
N r .  1 6 . We Lwowie — Niedziela dnia 21. Stycznia 1894.

R ed a k to r:
Dr. A LEK SANDER YOGEL.

Przedpłata w ynosi:
We Lwowie z dostawą do domu: miesięcznie it. 1.B0, 

kwartalnie 7./. 4 .6 0 , półrocznie 9  zł. Prenuine- 
m orow ie miejscowi, składający przedpłatę bez­

ie 4 2  u.
** a ia n ic ą  kwaitalnie u . /•« » . półrocznie ID zł. 
Prenumerato row ie Gae. .moga otrzymywać 

tygodnik humoryflty<»ny S Z C Z O T E K  za do­
płata: miesięcznie 85 ct., kwartalnie 1  zł. — a 
BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ GAZ. NAR., wychodzącą 
eo piątku zeszytami za dopłatą miesięozna 40 ot., 
kw artalnie 1 zł. 10 ot.

Numer kosztuje 6 centów.

Rok X X X IV .

■w 3rcL1.od .zI "w  d w ó c ła .  w y d a n l a c ł i  
dla Lwowa o godzinie 2  w południe — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

B IU R A  R E I) AK C T ! : Dl. Karola Ludwika I. 3 
Otwarte od godziny 9 . do 1 2 ; w południe. 

B IU R A  A D M JN ISTIŁA C FI: Dl. Karola Ludwika 3
(sklep). Otwarte od rana do 7 wieczorem. 

Ogłoszenia i p rz e d p ła tę  p rzy jm ują  we Lw ow ie. 
Ad min 18 trący a Gac. Nar.' ul. Karola’ Ludwika i. 3. 
w P a ry żu : O. Adam (Ciborowski), 38 me deYarenne 
ra ris , we W ied n iu ; Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfischgasse 1 0 ; Rudolf Mosse, Seilerstadte i. 
A. Oppelik, Grunangergasse lii; M.Dukes, Wollzeile 6 - 
H. Schallek, Wollzeile 1 1  i j .  Danneberg, I. Woll­
zeile 19, — w H a m b u i^ n .- A. Steiner, — w F ran k  
(o rc ie  n. M.: Haasenstein <ŁVogler i G. L. Daube&O 

— w W arszaw ie: Reiohmann & Preudler.
CENA OGŁOSZEŃ: O głoszen ia  zw yczajne *a j»- 

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jeg t 
miejsce 6  ct. N ad esłan e  za wiersz lub jege 
miejsce 3 0  ct. G łosy publiczności za wiersz
lub jego miejsce 8 0  a t

O trzy centy.
Lwów, 20. stycznia.

Charakterystyczne znamię tego­
rocznej sesyi sejmowej nadaję, roz­
maito sprawy pieniężne, które — 
wszystkie razem wzięte, rozdzielają, 
sejm w obecnej chwili na dwa 
wielkie obozy. Jeden z nich mia­
nowicie pragnąłby za każdą cenę 
utrzymać projekt Wydziału krajo­
wego, zmierzający do zniżenia kra­
jowych dodatków do podatków o 
trzy centy, drugi zaś kwestyi 
trzech centów podatków nie chce 
uważać za zasadę i dla niej nie 
chce też poświęcić ani zbyt waż­
nych interesów kraju, ani wzglę­
dów pa pewne obowiązki sejmu za 
nadto doniosłego znaczenia, ażeby 
mogły być ceni ne na wagę pie­
niędzy,

Takiemi sprawami pieniężnemi, 
około których obecnie grupuje się 
cały interes stronnictw sejmowych" 
są wnioski pp. Stanisława Badenie- 
go w sprawie szkolnej, dra Skał 
kowskiego w sprawie głodowej i 
pąr.ę przedłożeń Wydziału krajowe­
go, których przyjęcie obciążyłoby 
budżet.

Najważniejszym jest naturalnie 
wniosek hr. Badeniego o zrównanie

^ j ^ o ^ ^ a n a z y a  i szkoły realne
' Galicy i.przeprowadziła już nad nim rqz- 

prawę ogólną i wybrała podkomi­
tet złożony z posłów Badeniego, 
hr. Wojciecha Dzieduszyckiego i 
drą Piłata, do ułożenia sprawozT 
dania,

J)rugą sprawą zajmująca baczną 
uwagę posłów jest wniosek głodo­
w y  d r .  Skałkowskiego. Szan. wnio­
skodawca sformułował go tak, źe 
pozbawiony on jest w zupełności 
cechy filantropijnej, lecz akcyę po­
mocniczą określa raz jako korejr- 
turę wadliwego systemu podatko­
wego, który nie zna ulg w podat­
ku gruntowym dla rolnika, pozba­
wionego pyzez nieurodzaj dochodu 
z gruntu, a z drugiej strony jako 
wydatek produktywny, mający na 
,celu Utrzymanie siły ekonomicznej 
tak licznej i tak ważnej społecznie 
klasy ludności, jak drobni właści­
ciele gruntów i dzierżawcy.

Rzecz naturalna, iż tak okre­
ślona akcya nie da się zbyć lada 
jaką kwotą. Musi ona pochłonąć 
przynajmniej dochód z dwóch albo 
i z trzech centów podatkowych. 
A komisya budżetowa, tak drażli­
wa w kwestyach podniesienia wy­
datków, nie może nawet bardzo 
sprzeciwiać się uczynieniu zadość 
obliczonemu na dość szerokie roz­
miary wnioskowi dr. Skałkowskie­

go. Nie można także przypuszczać, 
ażeby i w pełnej Izbie z której­
kolwiek strony powstała opozycya 
przeciwko myśli wniosku dr. Skał­
kowskiego. Ale objawią się ważne 
różnice w szczegółach, gdy przyj­
dzie do określenia rozmiarów za­
mierzonej akcyi.

Wnioski Wydziału krajowego, 
mające na colu reorganizacyę jego 
biur manipulacyjnych i etatu" urzę­
dników konceptowych — w osta­
tecznym rezultacie musiałyby także 
obciążyć budżet krajowy. Natrafiają 
przeto na opozycyę, jakkolwiek 
przedmiotowe względy, uzasadnia­
jące potrzebę owych reform są te­
go rodzaju, że lekko nie dadzą się 
wyminąć ogólnikowemi argumen­
tami. I tu również nic przy ogól- 
nem określeniu rzeczy, ale dopiero 
przy cyfrowem jej określeniu szcze- 
gółowem objawią się różnice zdań.

I tak w różnych kierunkach 
przychodzi , w tegorocznej sesyi — 
w rzeczach zasadniczych i nieza- 
sadniczych do starć o szczegóły 
cyfrowe; walki stronnictw toczą się 
na polu rachunkowem.

W kwestyi trzech centów po­
datkowych spoczywa przeto w tym 
roku punkt ciężkości ogólnej sytu- 
ącyj w sejmie -

Lw ów  d. 20. stycznia. 
T ydzień tem u 'przedstaw iliśm y po ­

m yślny rozwój szkodnictwa 
w ciąga <fwu ostatńici 
pada nam  dać miejsce 
średnich z ąbiegłego 

Praca około reor, 
szkołach średnioh 
zdanie R ady szkolnej 
biegła praw ie kreso i 
w szkołach średnich 
spokoju, poświęcony 
ważpejnu prowadzeń, 
w całości dającej silj 
nizaeyi.

L iczba w szystki 
w Galioyi wynosiła 
zyów, 3 szkoły real: 
realną w Tarnopolu,' 
szkolha kraj., śpeh 
1891, rozpoczęła u 
m iasta Tarnopola o j 
wyższą.

L iczba uczniów 
1892/3 w ynosiła w 
w szkołach realnyoh 

Pod względem  na 
było przy  końcu roku 
Polaków 10.184, Rusi 
ców 480, Czechów 10 
wości 3: Z tego przyp;
Polaków 9155, Rusinó 
462, Czechów 7, inny' 
realne: Polaków 10i 
Niemców 18, Czechów,

Pod względem  rei 
cem r. 1892/3: katolik' 
obrz. grec. 2378, or;

Pod Kostangalią.
(Wspomniani* w styczniową rocznicę.)

(Dokończenie.)

Brzegiem Dunaju posuwał się od 
dział powstańczy ku wsi Satanowowi. 
Marsz to był męczący dla strudzonych 
bezsenna nocą wśród trzcin i bezdroży. 
Na nocleg stanął Miłkowski pod kla­
sztorem zbudowanym przez cara Miko­
ła ja  na pamiątkę przejścia wojsk rosyj 
skich w r. 1828. Rosyjscy Czerńcy przy 
jęli powstańców na pozór bardzo gościn 
nie, lecz równocześnie wyprawili kurye- 
rów do Izmaiłowa i Belgradu zawiada­
miając Rosyan i Rumunów o pojawieniu 
s ę oddziału. Miłkowski wynagrodził su­
to mnichów za dostarczony chleb, wino 
i siano. Tej samej zasady trzymał 
w ciągu dalszego pochodu, hojnie pła­
cąc za każdą usługę ludności wiejskiej 
i tłumacząc władzom miejscowym, iź 

. niczego nie żąda próeż przejścia. O d 
-chłopów też dowiedział się Miłkowski, 
:4e wojsko rumuńskie wyruszyło już 
'fc Gałaczu i z Izmaiłowa na jego spotka­
c ie .  Jakoż w dniu czternastego lipca 
n a  wzgórzach /koło wsi Etulikiej poczęły 
się ukazywać ,pierwsze kolumny rum uń­
skie, które w bojowym szyku postępo­
wały za Polakami. Niebawem zjawił się

wśród powstańców p&L 
świadczeniem, iż dowodl 
oddziałem pułkownik Ki 
się rozmówić z Miłkowj 
wódzcy zjechali się nt 
strzeni dzielącej ich ot 
kiej wymianie zdań za^ 
do swoich, wołając: Ml 
ponują nam, abyśmy brus 
ciii do Turcyi i grożą, żl 
pozycji nie przyjmiemy,! 
Odpowiedziałem, że broi 
przeciwko nim , ale do 
towi jesteśmy jej bronić 1’ 

— H urra! — Krzyknęli 
niech żyje pułkownik! N 
ska! i śpiew : Jeszcze PoJ 
ł a ! rozległ się wokoło. T  
oświadczył, iż jego koin 
strzału uderzy na bagn*. 
dział ruęzył w dalszą dr. 
syj sinej...
się- obozem pod Kóstangal] 
't nas tego lipca. Po droę 
skupował po karczmach 
dzianą, chleb, bułki, obw| 
też podczas postoju poci 
dło. Stanowisko, zajęte p /  
go pod Kostangalią, korl 
jego oddziału, który ro| 
ogrodem folwarcznym, ol 
i osadzonym wierzbami. ( 
z przyległemi zabudował 
czerni krył plecy powstał 
razie potrzeby mogli z btj 
się gdyby z redut: Tu tej

wnych 7, ew angielików  84, izraelitów  
2315, innych  7. Z tego  przypada kato ­
lików obrz. łaó. n a  gim nazya 72149, na 
szkoły realne 872; obrz. g r. kat. na 
g im n 2306, na realne 73; obrz. orła. 
na gimn. 50, rea lne  76, prawosławnych 
7 na gim nazya, ew angielików  a a  gimn* 
65, realne 19, izraelitów  na giiąn?2169 
realne 146.

L iczba uczniów  przyjętych na po­
czątku roku szkolnego 1893/4 w ynosi: 
w gim nazyaoh 12.707, w szkołach real 
nych 1360, razem  przeto 14.087. W po 
rów naniu z rokiem  szkolnym  1892/3 
ubyło w gim nazyaoh 178, przybyło w 
szkołach realnych 136, ubyło przeto 
razem  42,

Objaw ten  wobec statecznie od r. 
1889 rosnącej frekw encyi gim nazyów, 
uw aża R ada szkolna kraj. jako  pod 
wielu względam i znam ienny a  wielce

Sożądany. Spowodowany on je s t z je- 
nej strony w iększą ostrożnością w 

przyjm ow aniu do gim nazyów uczniów 
nieuzdplnionych do wyższych nauk i 
usuwaniem  tych, którzy oh&ząli się w 
ciągu studyów  niezdolnym i, z drogiej 
strony rosnącą znacznie f r e k w e n c y ą  
szkół realnych i oznacza w zapatryw a­
niach społeczeństwa pewien zwrot ku 
naukom technicznym . W ielki wzrost 
frekw encyi w szkołaoh realnyoh, s z c z e ­
gólniej krakowskiej i lwowskiej, frek- 
weneya szkoły przemysłowej w K rako­
wie i nowo założonej szkoły przem y­
słowej we Lwowie, kompensuje f lfc te k  
w gimnazyaoh. U bytek teji po Ikęśoi 
także tłum aczy się w zrostem  frekw en­
cyi w ąennnaryach nauczycielskich m ę­
skich, albowiem w  n iek tó rych  po raz 
pierwszy od czasu ich istnienia m usia­
no otw orzyć oddziały równorzędne, i or 
ganizacyą szkół ludowych pięoio- i sze- 
ścioklasowych. Szkoły te  m usiały czę ść  
młodzieży, która nie m a widoków, hby 
m ogła przez długie la ta  pobierać nauki 
w szkołach iredń ioh , ze szkół ty ch  od­
c ią g n ą ć ,— a ty m  sposobem ułatwia, 
One także ohn)

. Z powyższego zestaw ien ia  okazuje 
się, iż zaw sze jeszcze więoej niż po ło­
w a szkół średnioh w naszym  k ra ju  

|jesfc bardzo  p rzep ełn io n a; w sku tek  te- 
'go  należy  tw orzyć bardzo w iele k las 
rów norzędnych, a chociaż d la  s ta ły ch  
k las rów norzędnych  utw orzono ju ż  
dość znaczną liczbę nade ta tow ych  po ­
sad nauczycielskich, to jed n ak  w za­
kładach um ieszczonych w m iastach  
w iększych, a szczególnie w e Lwowie, 
zadowol ió się trzeba w klasach ró ­
w norzędnych  siłam i nauczycielskiem i 
n iestałem i i nieukw alifikow anem i.

W roku bieżącym  je s t  w gim na- 
zyach 219 klas g łów nych , 110 rów no­
rzędnych , w szkołach realnych  25 klas 
g łów nych, 12 rów norzędnych , razem  
244 klas głów nych, 122 rów norzę 
dnych  a w szystk ich  klas 366.

N auczycieli było dn ia 1 p aźd zier­
nika 1893 we w szystk ich  szkołach śre ­
dnich- w G alicyi (w liczając siedm  klas 
zakładu 0 0 .  Jezuitów  w C hyrow ie) 
681, z  k tó rych  3 powołano do innej 
służby , % pełn i obow iązki inspek to rów  
okręgow ych, a 2 je s t  depu tow anym i 
do R ady p aństw a tak , że sił n au czy ­
cielskich , za ję tych  nauczaniem  w szko- 

ich .iestłach  średnich  je s t  674.
W edług ra n g  służbow ych dzielą  

się nauczyciele jak  n as tęp u je : d y re ­
k torów  31, katechetów  rzeczyw istych  
48, katechetów  pom ocniczych 19, p ro ­
fesorów i nauczycieli rzeczyw istych  
994j, zastępców  egzam inow anych 16, 
zastępców  Z. częściow ą kw aliflkacyą 6, 
zastępców nieegzam inow anych 166. W 
porów naniu  z rokiem  przeszłym  w zro ­
sła liczba profesorów  o 14, liozba z a ­
stępców  zn iży ła  się o 7.

O bsadzenie posad a język iem  w y­
kładow ym  rusk im  (w Kołom yi i P rze ­
m yślu) napotkało n a  znaczne trudno  
ści, albowiem  pom imo, że w g im na- 
zyach z językiem  w ykładow ym  po l­
sk im  je s t  p a  posadach nauczycielsk ich  
doś.ó znaczT^^£gfc^^H£ZV oie!i

cznego rozwoju m łodzieży szkolnej * 
w kw estyi t. zw. „stancyj.studenckich", 
nad k tó rą  to  obradow ała na podstawie 
re fera tu  inspektora dr. G erm ana kon­
fe re n c ja  dyrektorów .. R ada szkolna 
p rzystąpi do te j doniosłej akcyi, do ty­
kającej rozm aitych sfer interesów  i  s to ­
sunków  wówczas, gdy opinia publiczna 
objaw i sw oje zdanie o środkach propo­
now anych w te j spraw ie przez konfe- 
renoyę dyrektorów .

L w ów  d. 20. stycznia.
Do czego doszło w Serbii, wskazał 

nasz wczorajszy, telegrafowany nam  z 
Wiednia artykuł. — Ostatecznie może 
runąć tron Obrenowiczów, a to nie dla­
tego, iżby jaka silna partya pragnęła 
przywrócić Karadżordżewiczów na tron, 
albo powołać nań  Nieguszów czarnogór­
skich, ale poprostu dlatego, że stronni­
ctwo, które drogą terroryzmu wszystkiem 
owładnęło w kraju, ani samo rządzić, 
ani ręki rządzącej znosić nie umie.

Dokicz, nawskróś radykał, guwerner 
króla, umiał go przekonać, że tak dyna- 
stya jak i dobro kraju będą w niebez­
pieczeństwie, — jeżeli dalej potrwają 
rządy liberalne gabinetu Awakumowicza 
pod słabym sterem  rejenta Risticza i d. 
1 kwietnia z. r. zamachem stanu uprzą­
tnięto rejencyę, król wbrew konstytucji 
obwołał się pełnoletnim i poruczył rządy 
radykałom. Aliści ledwo upłynęło 9 mie­
sięcy rządów radykalnych, a owo nie­
bezpieczeństwo znowu zawisa nad Ser­
bią i Obrenowiczem i król zmuszony 
oglądać się za środkiem ocalenia od r a ­
dykałów, jak dnia 1 kwietnia uwolnił 
się od liberałów.

Gabinetowi radykalnem u Dokicza szło

żony z radykałów, postępowców (Gara- 
szanin) i liberałów (których przewódcy 
z gabinetu Awakumowicza obecnie pod 
sądem zostają). Był to jasny dowód, że 
o trwałem porozumieniu między królem 
a radykałam i mowy już nie ma i żs 
król radykałów uznał za absolutnie nie­
zdolnych do skonsolidowania kraju. A 
w tem ma racyę zupełną.

Jest rzeczą pewną, że członkowie ga­
binetu Dokicza mieli dobrą wolę, sl* 
swoich dobrych zamiarów nie byli w 
stanie przeprowadzić wobec centralnego 
komitetu radykalnego, wobec radykal­
nego klubu skupczyny, a zwłaszcza 
wobec licznych rządów pobocznych, któ­
re radykały w każdej okolicy zosobDi so­
bie potworzyli, a każdy klub zagradzał 
drogę wszelkiej samodzielnej akcyi pań­
stwowej i na całą administracyę pań* 
stwa tylko ze swoich partykularnych 
interesów się zapatrywał i zapatruje.

Tak się więc stało, że rząd radykal­
ny w krótkim czasie u jrzał się wśród 
mnóstwa konfliktów zewnętrznych i we­
wnętrznych, które pokonać należało, żs 
finanse państwa coraz bardziej podupa­
dały, że wewnątrz kraju bezpi czeństwo 
osób i mienia jest zagrożone, * buta 
masy chłopstwa radykalnego tak się 
rozzuchwaliła, iż nie tylko libera ł/ i po 
stępowej, ale naw et przewódcy radykaII _  1 . .  n  J . .   -i i i, .  • .  a  nrfafow
tem

i urzędnicy radykały nie ą przed 
chłopstwem pewni — a naczelnicy 

w Belgradzie bezczynnie się przypatru­
ją, ponieważ własnego stronnictwa po­
wściągnąć nie są w stanie, a częstokroć 
nawet wbrew swemu przeświadczeniu 
d y k ta ty ‘tłumu spełniać są zmuszeni.

Opowiadają jako rzesz" pewną, że Do­
kicz tuż po zamachu stanu powiedział: 
„Nie trudno mi było zostać ministrem, 
ale utrzymać się n& m inisterstwie będzie 
zadaniem bardzo ciężkiem. Stronnictwo 
radykalne je s t potęźnem, dopóki jest w 
o p o zy c ji; doszedłszy do rządów, staje 
się słabem i niezdolnem. A Dokicz był 
nawskróś radykałem i znał swoich. Ja- 
^ n a  pewnenf posiedzeniu klubu tak 

Iził na swoich partyzantów, że 
Jota wyszedł ze sali s j '
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sprawiedliwości, bo władze nie mają po­
wagi. Trafnie lud nasz powiada : „Nie
daj Boże, z chłopa pana." Nadto ansa 
między radykałami a wojskowością, któ­
ra już dawno wybuchała, coraz bardziej 
»ię wzmaga, ile że radykały słow ?m i 
pismem nieustannie dobijają się o znie­
sienie albo uszczuplenie stałej armii, a 
zwłaszcza o umniejszenie liczby oficerów.

N ieregularne wypłacanie żołdu woj­
sku i oficerom przyczynia się do nieu- 
kontentowania w armii, a z drugiej 
strony coraz bardziej rozżarza się niena­
wiść między oficerami a radykałam i, a 
nadto przeważna część radykałów coraz 
natarczywiej się domaga, aby broń dano 
rezerwistom do domu. Żądanie złowrogie 
jakkolwiek otaczający obecnie króla ra 
dykały niezawodnie są lojalni i z pewno­
ścią nie mogło ono naprawić stosunku 
króla do radykałów.

Rzecz zaiste dziwna, że jedyny mąż, 
mogący rozhukanych radykałów na wła 
ściwe sprowadzić drogi i przewódzca 
licznego ich odłamu, siedzi jako poseł w 
Petersburgu, chociaż prezydentem skup- 
czyny został wybrany. Ma on niezadłu 
go przybyć do Belgradu na walny wiec 
radykałów. Może jemu uda się zaprowa­
dzić na czas jak iś ład i spokój. Tymcza­
sem posyłał po radę do W iednia — nie­
wiadomo do kogo — i do Paryża do 
ojca. Jeszcze przed kilkoma dniami zda­
wał się możliwym koalicyjny gabinet z 
Nikołajewiczem na czele, któryby przy­
gotował rządy prawdziwie konstytucyjne, 
pod któremiby wszystkie stronnictwa ze 
swobód konstytucyjnych mogły korzy­
stać. W edług wczorajszych doniesień i 
to się okazuje niemożliwem.
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O naszej wystawie tak się wyraża w Neae 
fr . Presse radca dworu p. Wilhelm E r n e r ,  
który przed kilku dniami bawił we Lwo­
wie : Przypatrywanie się jakiemuś dziełu w 
stadyum jego dojrzewania wyobrażanie so­
bie, jak ono po ukończeniu wyglądać bę­
dzie a później porównywanie rzeczywistości z 
obrazami fantazyi — to dla specjalisty 
szczególna rozkosz. Na pół gotowe przedsię­
wzięcie już samo przez się ma jakiś ma­
gnetyczny urok dla spostrzegacza, a ja  nigdy 
pod tak wielkim nie zostawałem, jak nie­
dawno podczas oględzin terenu lwowskiej 
wystawy. Jak wiadomo, rozpocznie się w 
czerwcu druga wielka galicyjska wystawa 
krajowa w 17 lat po pierwszej. Idzie tam 
praca z wytężeniem wszystkich sił, wszyst­
kie czynniki powołano do zgodnej pracy. 
Członek Izby panów ks. Sapieha jest prze­
wodniczącym komisji, a zaprawdę wzoro­
wym dyrektorem jest wiceprezydent miasta 
p. Zdzisław Marchwioki, którego umysł po­
siada nieodzowne do przeprowadzenia całego 
przedsięwzięcia połączenie zimnej krwi w 
sadzie i energii w działaniu. Obu tvch me

pnie do mista, gdzie służyć będzie za halę 
targowa. Budżet wystawy — jak rzeczy 
obecnie stoją — wykazuje prawie zupełnie 
pokrytą sumę 750.000 zł. jest więc nadzie­
ja, że można będzie, gdy wystawę pół mi­
liona osób zwiedzi, uniknąć deficytu. Ponie­
waż podczas wystawy zawsze trzeba się li­
czyć z wymaganiami ciekawości ludzkiej, 
przeto i we Lwowie powzięto myśl wznie­
sienia obok właściwej wystawy dzieł sztuk 
sztuk piękuych pawilonu Matejkowskiego, 
który zawierać ma wszystkie twory pendzla 
niedawno zmarłego mistrza, dalej wystawę 
etnograficzną, ehaty galicyjskich chłopów 
in  natura etc. Olbrzymia panorama, która 
stanowić będzie prawdopodobnie największą 
atrakcyę wystawy, jest prawie na ukończe­
niu i rzeczywiście zasługuje na ciekawy 
rzut oka. Malowidło kołowe mierzy 40 me­
trów średnicy, a na samo lentrykowanie 
zużyto 700 kilogramów białej farby. Obraz 
przedstawia bitwę pod Racławicami. Błęki­
tne niebo, w głębi Karpaty, na pierwszym 
planie rozmaite krajobrazy, części całego te­
renu walki. Obraz ten należy bezsprzecznie 
do najlepszych tego rodzaju utworów. Pra­
cują lub pracowali nad nim polscy mala­
rze Kossak dalej Popiel i Aksento-
wicz, k" . yślnie z Paryża powołano, 
wreszci Rozwadowski z Krakowa i mona­
chijski malarz Boller, specyalista w malar­
stwie panoramowem.

Grupa, przedstawiająca Kościuszkę na 
czele zorganizowanego przezeń „landsztur- 
mu“, aby rozstrzygnąć chwiejny los walki, 
wywiera szczególnie potężne wrażenie. Ko­
szta wykonania tej panoramy przeniosą na- 
pewne 100.000 złr. jestto jednak samoistne, 
nieobjęte ogólnym planem wystawy przed­
siębiorstwo. Lwowska wystawa wytrzyma z 
wystawą praską porównanie w niektórych 
kierunkach, a najpewniej pod względem po­
wodzenia, gdyż w szacunku dla własnej 
pracy bardzo nas wyprzedziły (p. Exner 
mówi do Niemców) inne kraje.

Ludność całego kraju uważa przedsię­
wzięcie za „sprawę narodową" i nikt z po­
wołanych nie usuwa się od pracy. Jest 
nadzieja, że na wystawie znajdzie się też 
wiele rzeczy z poza Galicyi, z innych kra­
jów polskich, o których wiadomośoi są tak 
skąpe i o których wskntek tego tak sprze­
czne są pod wielu względami sądy i mnie­
mania.

K KONIKA.
Lwów dnia 20. stycznia.

Z ap isk i osobiste . Szef sekcji w mini­
sterstwie oświaty, dr. Edward Rittner, wy­
jechał z Wiednia za kilkutygodniowym ur­
lopem na południe.

N ad an ie  s ty p o n d y 6 ir. Namiestnictwo 
nadało stypendya z funduszu naukowego dla 
młodzieży narodowości ruskiej Klemensowi 
Gwozdeckiemu, słuchaozowi I. roku prawa, 
tudzież Klemensowi Hlibowiekiemu i Emi-

Zaręczyny. We czwartek dnia 18. b. 
m. odbyły się w Krakowie uroczyste zarę­
czyny p. Wacława Z a l e s k i e g o ,  syna 
b. ministra Eksc. p. Filipa Zaleskiego i 
Aleksandry z Suchodolskich, z hrabianką 
Heleną M y c i e 1 s k ą. córką śp. Feliksa 
hr. Mycielskiego i śp. Romanii z Rutko­
wskich. Zastępujący siostrze rodziców czte­
rej bracia hr. Adam, Władysław, Stanisław 
i Edward Mycielscy podejmowali ścisłe a 
przecież liezne najbliższe grono dwóch łą­
czących się rodzin piękną ucztą w sali ho­
telu Saskiego, gdzie wśród stosów kwiatów 
i dźwięków orkiestry pełne wesołości i po­
dniosłych rodzinnych wynurzeń odbyło się 
zebranie. Następnie w salonach hr. Ada­
mów Krasińskich odbył się u ciotki przy­
szłej panny młodej wieczór zaręczynowy w 
familijnem kole, na którym byli państwo 
Zalescy z córkami, jenerał Zaleski, umyślnie 
na tę uroczystość z dalekich Węgier przy­
były, hr. Franciszkowie Mycielsey z córka­
mi i synami, p. Anna Lisicka, hr. Michał 
Myciolski z synem, hr. Stanisławowa Tar­
nowska, X. kan. St. Puszet, hr.' Stanisła­
wowie i Antoniowie Wodziccy, pani Gara 
pichowa, hr. Michałowa Sobańska, p. Hen­
ryk Dembiński z siostrą Heleną, hr. Józef 
Wielopolski itd. Slub odbędzie się pod ko­
niec kwietnia.

K o n k u rs  na posadę inżyniera budowni­
czego miejskiego z płacą 1500 zł. i doda­
tkiem aktywalnym 300 zł. z terminem do 
15. lutego br. rozpisał magistrat m. Stani­
sławowa.

O bchód  n a ro d o w y . W niedzielę 21 
bm. o godzinie 5 popołudniu jako w 31 
rocznicę powstania narodu polskiego odbę­
dzie się jak corocznie, w kaplicy pamiątko­
wej powstania styczniowego przy drodze 

) Wuleckiej uroczystość, na którą młodzież 
wszystkich rodaków, czczących pamięć bo­
haterstwa Warszawy uprzejmie zaprasza. 
Przytem-uprasza się wszystkich, którzy we­
zmą udział w powyższej uroczystości, aby 
po skończeniu rozeszli się w spokoju celem 
uniknięcia możliwych zajść z władzą.

Z W ied n ia  donoszą: Sąd przysięgłych 
skazał hr. Piatti’ego, oskarżonego o wyłu­
dzenie kwoty 38 000 zł. wrzekomo na za- 
kupno lasów w Galicyi, na pćłtrzecia roku 
więzienia i na zapłacenie odszkodowania w 
kwocie 21.000.

N a cześć bawiących we Lwowie mini­
strów pp. Jaworskiego i Madejskiego wyda­
ją posłowie sejmowi objad 24. bm.

W yścig i n a  lo d z 'e , pierwsze w tym 
sezonie, odbędą się na Szumanówoe g u  
odgłosie muzyki wojskowej, jutro w ńie^B - 
lę 21 bm, o 3 popołudniu, Biegów bęame 
3 a wszystkie o nagrody towarzystwa. Aby 
bieg przyszedł do skutku, wymaganem jest 
udział przynajmniej 3 uczestników.

K a rn a w a ł. Dziś już możemy twier­
dzić, że bal dziennikarski przewyższy ocze­
kiwania. Prócz najbardziej poważnych ro­
dzin lwowskich, zapowiedzieli swoje przy­
bycie prawie wszyscy posłowie przeważnie 
z rodzinami. Nadto eo najważniejsza pro-

mają ochotę i mogą się zabawić, pospieszą 
jutro wieczorem do kasyna wojskowego, 
wiedzeni tam zarówno widokami miłej za­
bawy, jak tym szlachetnym celem, na który 
dochód zabawy jest przeznaczony. Nasza 
publiczność jest zawsze gotową spełnić do­
bry uczynek i nie potrzebujemy jej zachęcać 
do tego, — ale, jeżeliby kto wahał się je­
szcze, czy jutrzejszy wieczór ma spędzić w 
sali kasyna wojskewego, niechaj przypomni 
sobie tych, którzy się kupią w mroźne dnie 
w „kuchni ludowej", by dostać łyżkę cie­
płej strawy, niech sobie przypomni te małe 
istoty, które tak wymowną otrzymały na­
zwę „głodnych dzieci", a z pewnością wąt­
pliwości jego prysną natychmiast

Przypominamy więc jeszcze raz, iż bal 
na dochód „głodnych dzieci" i kuchni lu­
dowej odbędzie się pod protektoratem paui 
namiestnikowej, jutro dnia 21 bm. w sa­
lach kasyna wojskowego przy ulicy Fredry, 
że komitet urzęduje w hotelu Żorża, a bi­
lety można otrzymać jeszcze w biurze ko­
mitetu lub u pań komitetowych.

Przypomnienie to zakończymy zaś zdra­
dzeniem jeszcze jednej niespodzianki: oto 
o ile nam wiadomo, uczestnicy zabawy ob­
darowani zostaną pięknymi programami, 
które własnoręcznie przyozdobią czarodziej­
skie rączki pań amatorek.

£ » n t  drugi na czas postu przygotowuje 
się już obecnie. Prócz bowiem rautu na 
rzecz „Biatniej pomocy wszechnicy lwow­
skiej", którego komitet już wczoraj obrado­
wał — przygotowuje także raut Towarzy­
stwo św. Salomei, które nie urządzało w 
karnawale żadnej zabawy, to też z tern 
większą energią przystępuje do wykazania 
swego planu rautowego. Raut odbędzie się 
d. 11 lutego w salach kasyna miejskiego. 
Ściślejszy komitet krząta się, by zapewnić 
uczestnikom przyjemną rozrywkę i zabawę, 
licząc w tem na poparcie publiczności, która 
oceniąjąc humanitarne cele i działalność 
Towarzystwa, jakoteż znając należyeie jego 
umiejętność urządzania zabaw, obdarza je 
zawsze żywą sympatyą i poparcia swego 
nie szczędzi.

S zy d ło  w y laz ło  z  w o rk a . P. Jakób 
Łysakowski, komisarz policyjny, wyszukał 
sprawcę kradzieży znaczniejszej popełnionej 
jeszcze z końcem listopada 1893 na szkodę 
p. Jędrzeja R., któremu skradziono kwotę 
przeszło 7000 zł. Kradzieży tej dokonał 
Prokop Semczyszyn, który wydawaniem a 
względnie rozrzucaniem pieniędzy zwrócił 
na siebie baczniejszą uwagę dyrekcyi poli- 
nyi. U Semczyszyn* znaleziono bardzo małą 
gotówkę. Wspólników swych nie chce on 
wydać.

t  M ieczysław  D yakow ski, we wielu 
kierunkach zasłużony mąż, sędzia pozasłuż­
bowy, wieloletni dyrektor Banku tornńskie- 
go i Banku rolniczo - przemysłowego Kwile- 
oki, Potocki i Spł., poseł do sejmu z da­
wniejszych czasów, pierwszy pracownik w 
Wielkopolsce na niwie spółek pożyczkowych, 
główny działacz około zbudowania teatru 
polskiego, mąż wielkiej inicjatywy — zmarł 
onegdaj w Poznaniu. Dużo działał, wiele

czyniła kroki celem wyjednania u władz 
austryackich i rosyjskich pozwolenia na 
przewiezienie zwłok do Warszawy.

Zwłoki Chądzyńskiego pogrzebano wczo 
raj o godzinie 10 rano na cmentarzu kra­
kowskim bez udziału duchowieństwa. Orsza­
kowi, który wyruszył z domu przedpogrze- 
bowego, towarzyszyło tylko kilku kolegów 
nieboszczyka. Dokonana na zwłokach sekcya 
lekarska przez dra Szaittera nie wykazała 
u zmarłego żadnych zboczeń mózgowych.

'L łow ów . Na pięciodniowem polowa­
niu, urządzonem przez p. Czarkowskiego- 
Golejewskiego w dobrach ordynackich Wy- 
suczce w powiecie borszczowskim ubito 4 
dziki, 4 lisy, 17 kozłów i 283 zajęcy. Prze­
ciętnie strzelano w 10 strzelb dziennie. Go­
spodarstwo podejmowali nader serdecznie 
liczne grono zaproszonych gości, między 
którymi byli pp. Korytowski, hr. Leopold 
Starzyński, Władysław i Kazimierz Przy- 
bysławscy, Leon i Franciszek HorodysCy, 
dr. Henryk Szydłowski, Edmund Pietruski, 
Bielański, Aleksander Krzeczunowicz, Ta­
deusz Czarkowski-Golejewski, Ant. Czarko­
wski itd.

W tych dniach odbyło się w Żukowie, 
majątku p. Antoniego Teodorowicza, wice­
marszałka powiatu horodenieckiego polowa­
nie, które w tym sezonie bezsprzecznie do 
najbardziej udałych należy. Padło przeszło 
100 ząjęey, 3 lisy i kilkanaście kozłów, co 
w tym roku, w którym, jak wiadomo, spo­
ro zwierzyny wyginęło skutkiem ciągłych 
deszczów, uważać należy za wynik bardzo 
pomyślny.

U sm u tn y m  w y p ad k u  wydarzonym 
na polowaniu w Myszkowie u p. Maryana 
Kęplicza donoszą. W czasie łowów został 
przypadkowo postrzelony w kolano starosta 
p. Lachowski.

Z C hyrow a piszą: Po raz pierwszy od 
chwili objęcia rządów nad polską prowin- 
cyą oo. Jezuitów zawitał do Chyrowa ks. 
K. Szczepkowski, aby szczegółowo zwiedzić 
zakład wychowawczy i przekonać się nao­
cznie o postępach młodzieży, której wycho­
wanie powierzono oo. Jezuitom. Drogie to 
wszystkim przybycie uczciła kształcąca się 
dziatwa uroczystym wieczorkiem muzyczno- 
dramatycznym, który rozpoczął piękną a 
rzewną przemową, uczeń zakładu R. Mę- 
ciński, z VIII. ki. gimnazyal. W przemó­
wieniu tem zaznaczył głównie, iż zebrana 
w zakładzie młodzież ze wszystkich dziel­
nic rozszarpanej dziś drogiej Ojczyzny na­
szej, z nad Wisły i Niemna, od granic 
Karpat i ukraińskich stepów oddycha je- 
dnem pragnieniem: by doróść tym szczy­
tnym nadziejom, jakie względem nich ży­
wią Kościół i Ojczyzna. Część muzyczna 
wypadła świetnie, a na przedstawienie dra­
matyczne złożył się ntwór, ebmyślany dość 
pięknie i przeprowadzony z .życiem i zaję­
ciem przez jednego z uczniów V II I .  klasy 
gimn. pod tytułem „Król nocy". Treść 
wzięta z życia w tylu warunkach .iwm po­
dobnego losem niewoli i ucisku' ludu ir­
landzkiego — podobała sięrwszystkim.

Spraw* o M orskie Oko. Pełnomoc 
nik księcia Hohenlohego adwokat Klein 
z Szepes Osalu umieszcza w N . W. Tag- 
blacie „sprostowanie" artykułu o Morskim 

u, drukowanego w tym dzienniku ze 
kiej w zeszłym miesiącu. Spro- 
lera się na znanej karoie jene- 
bu, przemawiającej na korzyść 
ostowanie to fałszywie twierdzi, 
1891 l oiacy nie podnosili na- 

rj do Morskiego Oka.
oso ł f ra n c u s k i na dworze an- 
liam Henry Waddington, cenio- 
swych prac archeologicznych, 
ryżu, urodził się w r. 1826. 

'otrzymał nagrodę akademii za 
róży po Azyi Mniejszej, w r. 
znany edykt Dioklecjana o 

Już jako członek akademii 
871 do Rady narodowej, gdzie 
za konserwatywną rzecząpo- 
1873 był krótki czas mini- 
w gabinecie Dufoura był mi- 
wewnętrznych i jako taki za- 

neyę na kongresie w Berlinie 
statnioh latach zaś reprezento- 

Londynie. 
b iel. W jednym z dzienników 

ajdnjemy ciekawą statystykę, 
czek niewieścieh. Opierając Brę 

nich i gorliwych badaniach, ja- 
wdzięków kobiecych utrzymuje, 

szą rączką z pomiędzy wszystkich 
ta poszczycić się mogą... Ame- 
Stanów Zjednoczonych. W dru- 

(e stoją Austryaczki, Hiszpanki i 
wstępnie dopiero idą Paryżanki, 
e Francuski, wiadomo bowiem, 

to Francya. Rosjanki mają 
nisze ręce, co jednak wcale nie 

łby ręoe te były źle zbudowane i 
bowiem spotyka się długie ręce, 
należy tam do warunków estetyki, 
lebniej ocenia autor ręce Nie- 

iąc, że są one zwykle płaskie, 
pospolite. Najwięcej starań pie- 

ąk poświęcać mają Francuzki i 
O Polkach wcale autor tej staty- 
wspomina, a szkoda, bo co do 

wątpimy, iż musiałby im jedno z 
ih miejsc wyznaczyć, 
ra  M iło sie rd z ia , młoda Angiel- 
Kate Marsden, bawi obecnie w 
gu, w drodze na Syberyę, gdzie 

już dzisiaj filantropka organizuje 
la dotkniętych trądem. Miss MarB- 

[patrzona jest we własnoręczny list 
angielskiej, w którym ta ostatnia 

ludzkości poleca filantropkę opiece 
eh rządów europejskich. List noBi 

ictoria Regina" oraz kontrasygna- 
itarza królowej.
amentarna newroza. Revue des 
pomieszcza ciekawa studjnm pana 
a' Perrero « „ Parlamentarnych ne- 

Czytamy tam, między inaemi, oo 
„Zapytywałem wielu posłów>ło- 

stan ich zdrowia po burzliwych 
nad Panamino. Jeden z nich ska- 

na okropne bóle głowy, na 
ez trzy dni srzędn cierpiał; do- 

przytem wielkiego przygnębienia, 
itd. Inny cierpiał na uciążliwą bez 

trzeci powiadał, że po wyjściu z 
nawał takiego ucznoia, jak gdyby 
o spraćował fizycznie, że go bolały 
ie mógł znieść żywszego blasku 

prawie wyznali mi, że przez kilka 
pnyoh byli niezdolni do żadnej sy

miLjf
stematyczng pracy i nie mogli na niczem 
skupić uwagi. Jeden z posłów mówił, że 
ma takie uczucie, jakby po przepiciu".

Do Izby  po se lsk ie j francuskiej do­
stać się obecnie bardzo trudno Do sali po- 
czekalnpj nie wolno obecnie wchodzić publi­
czności. Każdy, chcący mówić z posłem, 
musi być zaopatrzony w kartę wstępu. Na 
karcie tej znajduje się następujący napis: 

Izba posłów. — Karta wstępu.
Pan . . . .  zamieszkały.................. jest upo-
ważuiony do wywołania mię na posiedzeniu 

izby z d. . . .
Podpis posła.

W sali tak zw. des pas perdus, gdzie 
przedtem mieli wstęp proknratorowie, jene­
rałowie i wyżsi urzędnicy, obecnie mają 
wstęp tylko posłowie i sprawozdawcy dzien­
nikarscy, naturalnie opatrzeni biletami wstę­
pu, a opiewającymi na ich imię i nazwi­
sko. Podobne zarządzenia poczyniono i w 
senacie. Trybuny będą odtąd mocno strze­
żone, a w ogóle zarządzono wszystko, aby w 
razie najmniejszego alarmu, można natych­
miast wszystkie drzwi pozamykać.

G azeta  p o d lo tk ó w  — bach fische za­
częła wychodzić we Wiedniu. Podlotki zbie­
rają fundusze, żeby zapewnić byt swemu 
pismu i głoszą, że subskrypcja idzie wspa­
niale. Czysty dochód z wydawnictwa prze­
znaczony jest na ubrania dla biednych dzie­
ci. Jeżeli podlotki będą same swoje „małe 
pogadanki" kolportować, któż się im oprzet 
Ale co na to powiedzą biedne lalki ? Co po­
wiedzą lekarze, zalecający gimnastykę i tań­
ce, no i naukę także.

P ro ce s  O m ladlny . W dniu wczoraj­
szym przesłuchiwano oskarżonych Majera 
Rudolpha, Fejfara i Legnera. Żaden z o- 
skarzonych nie przyznawał się do czynów, 
zarzucanych im aktem oskarżenia, natomiast 
wszyscy odpowiadali zuchwale i w ogć!<, 
cały ciąg wczorajszej rozprawy toczył się 
wśród wielkiego rozdrażnienia i oskarżonych 
i publiczności na galeryach. Podczas prze­
słuchania ostatniego z wczoraj słuchanych 
Legnera przyszło do wielkich hałasów. Po 
rozprawie obrońcy wnieśli do ministra spra­
wiedliwości protest z powodu prowadzenia 
rozprawy w tak małej sali, skutkiem czego 
panuje tam ogromne gorąco a nawet jeden 1 
z oskarżonych dostał zapalenia płuo.

Dzisiejszy dalszy ciąg rozprawy — jak 
nam telegrafują z Pragi — miał przebieg 
o wiele spokojniejszy. Prowadzi się dalsze 
przesłuchiwanie oskarżonych.

Jest jedno słowo...
Jest jedno słowo.., Słuchaj 1 Ty nademną 
Masz moc, o której lepisj nie wiedz sama. 
Stało się... Życia mego toń tajemną 
Znienacka złota rozświetliła plama,
To myśl o tobie,;. Wpadła w nią i płonie, 
Jak święta lampka na westalki łonie.
Jest jedno słowo... Gały świat niem żyje, 
Choć je tak częste plami i bezcześci; 
Słowo zaklęte, które w sobie kryje 
Skarby rozkoszy i besdcń boleści.
Ono na duszy leży ml ołowiem...
Lecz tego.słowa — ja tobie nie powiem.
Ohcesz — pójdę z tobą w woniąjąoe sady 
Pod bzów rozkwitłyoh liliowe kiśoie 
I  będą patrzył, cię księżyc blady 
Po licach zacznie całować srebrzyście;
I bedę klęczał u stóp twych w zachwycie,
I  będę pragnął zostać tak — przez iyoie I
Chcesz — to odejdę i nie zwrócę głowy 
Tam, gdzie zostaniesz ; ohłodna, zamyślona.^ 
Gdzie oddech piersi twej, lekki, miarowy, 
Drągaó będzie burzy mego łona,
I gdzie nic w tobie tej myśli nie zbudzi,. 
Że cię pożegnał najsmutniejszy ■ Indii.
Niech świat to nazwie dziwaotwem bez

[granic,
Mój obrachunek ze światem skończony: 
Moje świętości ma on tdawna za nio,
Jam bóstwom jego przestał bió pokłony; 
Gardzę nagrodą i drwię z jego kaśnt,
Z jego zawiści i z jego przyjaźni...
I przeto milczę — beś ty •  tego świata;
I  mimo wszystkie czary i uroki,
W jakie twa postać w mych oczach bogata. 
Mój cel dla ciebie jeszcze za wysoki;
I mogłabyś mnie przez to jedno atewe 
Mylnie pojęte — w dół zepchnąć nanowo.
Lecz jeśli kiedyś — iak W ta mocno

[wierzę — 
Pe długiej walce i dłogląj tęsknocie 
Duchy się nasze apotkąją w sterze,
I  wzajem siebie odgadłszy po locie, 
Zawisną rasem po nad ladskiem mrowiem... 
Tam mnie zrozumień... i tam ci Je powiem.

Hajota.

! 3 r £ x a x l i .
M ichał S tanow sk l. kapit&n-instraktor gwar- 

dyi narodowej w r. 1848 w 94 roku żyoia w Tar­
nowie.

A niela  z N ow akow skich  S oko łow ska, ma­
tka lekarza dra Henryka Sokołowskiego i sekreta­
rza lwowskiej filii towarzystwa sztuk pięknych.

--------------------- — ■   ś

G łosy  publiczności.
(Rubryka płatna po 50 ot. za wiersz drobnym

drukiem)

Pięknym, odpowiednim i pomysłowym 
podarunkiem na wszystkie święta i uro­
czystości, jest portret naturalnej w ie l-^ . 
kości. Jest to największa ozdoba p o k o { i« j 

zarazem najprzyjemniejsza i najt"i - a l ^  
sza pamiątka nawet po zmarłych. Takie 
portrety wykonuje wedle jak  ejkolwi^k 
nadesłanej fo’ografii pracownia arty sty ­
czna Zygfryda Bodascher’a, załozona w 

1879 w Wiedniu na P raterstrasse 1.
61 I., odznaczona medalami. (Bliższe 
szczegóły w inseratach).

Sztuki piękne.
K o p o rto a r te a tr a ln y .  W teatrze hr. 

Skwbka dziś w sobotę po raz pierwszy 
Sztandar* dramat w 5 aktach Emila Ho- 

rean’y i Ernesta Deprć’go. Jutro w nie­
dzielę popołudniu „Gorąca Krew" kroto- 
chwila w 5 aktach ze śpiewami i tańcami 
Al. Krenn’a i Lindaua. Wieczorem po raz 
drugi „Sztandai “ dramat w 5 aktach. W 
poniedziałek drugi występ p. Łncyana Kwu • 
cińskiego „Walka Kobiet" komedya w 3  
aktach Scribe’a i Legouve’ego. Przygotowu­
je się wznowienie znakomitą} opory Mayer-
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beera pt. „Hugenoci" i Bizet’go „Carmen". 
Wesołą nowością na niedaleką przyszłość 
jest trzyaktowa komedya Mozer’a pt. „Ani 
Panna Ani Mężatka" z repertoaru wiedeń­
skiego teatru nadwornego. Dyrekcya teatru 
nabyła prawo wystawienia na naszej scenio 
słynnej opery Puccini’ego „Manon Lescaut“.

* N a w y staw ie  sz tu k  p ięk n y ch  
pomieszczono kilkadziesiąt szkiców przed­
wcześnie zgasłego artysty malarza ś. p. 
Władysława P a y g e r t a .  Są to przeważnie 
studya kredką, węglem, piórkiem wykonane 
podczas pobytu jego w Monachium, gdzie 
artysta się kształcił. Dalej szkice olejne, 
widoki morskie uroczego Le Poulda, z ci­
chej rybackiej wioski nad brzegiem atlan- 
tyku w Bretanii, to droga i smutna pamiąt­
ka miejsca, gdzie śp. Paygert, wraz z kilku 
młodymi znajomymi wybrawszy się w lipcu 
r. z. na jachcie, na studya do pobliskiej 
wioski, znalazł w czasie nagłej burzy mor­
skiej tragiczny zgon w nurtach oceanu. 
Oprócz wymienionych prac, znajdują się na 
wystawie kolekcye typów, studyum staruszki, 
studya treści religijnej do dwóch większych 
kompozycyj: „Zwiastowanie Matki Boskiej"
1 „Kain i Abel", oraz dwa szkice, zdjęte 
z okna mieszkania w Paryżu, z których 
zamierzał artysta korzystać przy malowaniu 
większego obrazu, a przeznaczonych na 
przyszłą wystawę krajową we Lwowie.

* N ow ości fo rte p ia n o w e . Odegrane 
onegdaj po raz pierwszy a pełne werwy i 
życia „Mazury starokawalerskie" poświęco­
ne komitetowi balu kawalerskiego przez 
p. Wład. Madurowicza wyszły obecnie na 
fortepian. P. Geistlener zaopatrzył nas rów­
nież mazurem „Kochajmy się*, poświęco­
nym Maniusi Rittner w dzień zaślubin a 
p. Emil Bertemilian Brajer ułożył walca 
„Pamiątka z Marjówki". poświęcona pani 
Miohalinie Chłędowskiej.

* P rz e g lą d u  E m ig ra c y jn e g o  numer
2 zawiera: polskie towarzystwo handlowo- 
geograficzne, statut jego, wystawa lwowska, 
organizacya młodzieży polskiej w Ameryce 
i rozmaitości.

S E T 1 £ ,
(8 posiedzenie 5 sesyi VI. peryodu.)

Lw ów  d. 20. stycznia.

Posiedzenie dzisiejsze było zupełnie 
podobne do wczorajszego, charakterystyką 
bowiem jego b jła  tak szczupłość po­
rządku dzienńogo jak  i brak ważniej­
szych spraw. Posiedzenie rozpoczęło się 
o godz. V,1 w południe odczytaniem pe- 
tycyj. Wśród posłów obecny także m ini­
ster Madeyski.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego zażądał głosu*p. Dawid A b r  a- 
h a m o w i c z ,  wnosząc, aby liczba człon­
ków kom isji kolejowej ze względu na 
ważność spraw kolei lokalnych jej przed­
łożonych, powiększoną została o 4 człon­
ków tj. żeby nie z 11 się składała ale 
z 15, co uchwalono.

Z porządku dziennego odesłano do 
komisyj dwa pr/.odłożenia rządowe a to 
jedno dotyczące zaprowadzenia rządowej 
policyi w Przemyślu, a drugie co do 
zniesienia istniejącej przy namiestnictwie 
c. k. komisyi kraj. dla spraw wykupu i 
regulaeyi ciężarów gruntowych. Wedle 
przedłożonego przez rząd projektu usta­
wy wszystkie te sprawy, określone pa­
tentem  ces. z 5. lipca 1858 mają być w 
przyszłości rozpatrywane tylko przez są­
dy w sumarycznem postępowaniu, o ile 
zaś pfawa te nie są sporne lub wyro­
kiem sądowym zostały już ustalone, 
irzeprowadzać je  będą na żądanie upra­

wnionego lub obowiązanego zam iast do­
tychczasowych władz dla wykupu i u re­
gulowania ciężarów gruntowych c. k. 
władze polityczne tj. starostwo, w obrę­
bie którego położony je s t grunt słu­
żebny.

Dalej odesłano do komisyj sprawo­
zdanie Wydziału kraj. o zarządzie kraj. 
składów publ. dla zboża i spirytusu, o 
zamknięciu rachunków fundacyi hrabiego 
Skarbka za lata 1888—1890 włącznie i 
preliminarz gal. funduszu propinacyjne- 
go na r. 1894, jako też zezwolono gmi­
nie m. Sokołów w pow. Kolbuszowskim 
na pobór opłaty gminnej od napojów 
spirytusowych i piwa na lat pięć.

P M e r u n o w i c z  w imieniu ko­
m isji petycyjnej zdawał sprawę o pety- 
w  włościan Chocinia w powiecie kału- 
skim, którzy użalają się, że starostwo 
pociąga ich do opłacania podatku zarob­
kowego z tytułu przemysłu domowego, 
którym się zajmują. Stosownie do wnio­
sku sprawozdawcy petycyę odstąpiono 
Wydziałowi krajów, do zbadania przyto­
czonych w niej okoliczności i do możli­
wego poparcia.

Ten sam sprawozdawca przedłożył

petycyę gminy Winniki o odpisanie ko­
sztów szpitalnych za Adolfa Ilasiewicza, 
co również uchwalono.

Z kolei p. D w o r s k i  uzasadniał 
swój wniosek polecający się Wydz. kraj., 
ażeby wykonał polecenie dane mu uchwa­
łą sejmu z 12. maja 1893, co do wygo­
towania wniosków do zmiany ustawy 
gminnej z 12. sierpnia 1866 i na naj­
bliższej sesyi projektu ustawy gminnej 
dla miast nieobjętych ustawą gminną z 
13. marca 1889 dla miasteczek tudzież 
dla gmin wiejskich sejmowi przedłożył 
wniosek ten stosownie do żądania p. 
Dworskiego odesłano do komisyi gminnej.

Jako ostatni punkt porządku dzien­
nego były wybory do dwóch komisyj.

Do komisyi g ó r n i c z e j  wybrani zo­
stali : Czaykowski, Gorayski, Ochrymo- 
wicz, Palch, Skrzyński Adam, Rogoyski, 
Szczepanowski, Wiktor.

Do komisyi k o l e j o w e j  wybrani zo­
stali : Męciński, Merunowicz, Ochrymo- 
wicz, Popowski, Romer Gustaw, Rozwa­
dowski, Stadnicki Jan, Struszkiewicz, 
Szczepanowski, Vivien, Zaleski.

W końcu uchwalono jeszcze na wnio­
sek St. Dzieduszyckiego powiększyć ko- 
misyę podatkową z 7 na 11 członków i 
odczytano wniosek Potoczka zawierający 
zasady na których ma się opierać usta­
wa łowiecka, jako też interpelacyę ruską 
Okuniewskiego do komisarza rządowego 
w kwestyi z n i e s i e n i a  g r . - k a t .  s e-  
m i n a r y u m  d u c h o w n e g o  we Wie­
dniu i generalnego we Lwowie.

Koniec o godz. 1/ i2, następne we 
wtorek o godz. 11 przedpołudniem.

Ostatnie wiadomości
Ks. biskup Zerr zamieszcza w Koln. 

Yollcs Ztg. (wielki organ katolicki) oświad­
czenie, że pobyt jego w Rzymie nie stoi 
w żadnym związku ze sprawą katolików 
Królestwa Polskiego, ale że dotyczy ona 
raczej spraw własnej dyecezyi. Dalej, że 
ani od rządu rosyjskiego do papieża, ani 
od papieża do rządu rosyjskiego żadnego 
nie otrzymał polecenia.

Według Koln. Z tg. udała się Rosya 
do rządu greckiego o dozwolenie przystępu 
do obszernych magazynów na wyspie Pa- 
ros, które dawniej do floty rosyjskiej nale­
żały, ponieważ chce je odnowić. Rząd gre­
cki jeszcze nie odpowiedział, gdyż własność 
tego wybrzeża jest sporną.

Z Sofii donoszą: Eksarcha bułgarski na­
kazał wszystkim biskupom zarządzić modły 
publiczne za szczęśliwe rozwiązane księżny.

D. 18 bm. obchodzono uroczyście dzień 
urodzin księżny Maryi Ludwiki, który przy­
pada równocześnie z obchodem święta Jor­
danu. W uroczystości święcenia wody wzięli 
udział książę bułgarski i księstwo Parma. 
Wieczorem przy dźwiękach muzyki odbył 
się korowód z pochodniami. Miasto świetnie 
było iluminowane. W pałacu do obiadu na 
80 nakryć zasiedli wszyscy członkowie ro­
dzin książęcych, ministrowie i dygnitarze.

Książę bułgarski zamianował ks. Parmy 
szefem 5 pułku piechoty.

TELEGRAMY.
W iedeń  d. 20. stycznia. Półurzędo- 

wo donoszą, że rząd n ie  zatw ierdzi 
ew entualnych uohwał sejmu dolno- 
austryackiego w sprawie zaprow adze­
nia bezpośrednich wyborów z gm in 
wiejskich. Powodem m a byó, że rząd 
obecnie układa projekt reform y w ybor­
czej do R ady państwa, w k tórym  m ię­
dzy innem i zaw arty  m a byó przepis o 
wyborach bezpośrednich z gm in wiej 
skich.

W iedeń  d. 20. stycznia. "Wczoraj 
zebrało się tow arzystw o „D entscher 
Volksverein" (sohonererowskiego) dla 
uozczenia rooznioy z a ł o ż e n i a  cesarstw a 
N iem ieckiego, n a  które przybyło zw ła­
szcza w ielu studentów  i tu rnerów . K o­
m isarz zażądał, aby  m u SohOnerer prze­
dłożył rękopis swojej mowy, z jak ą  
miał w ystąpić, tudzież tek st pieśni, 
które śpiewać m iano ; Schónerer odm ó­
wił, poczem kom isarz rozwiązał zgro­
m adzenie. Pow stał gw ar, polieya m u­
siała rozgonić zebranyoh, k tó rzy  potem 
na ulicy „W acht am  R hein" śpiewali. 

W  tutejszej radzie miejskiej wywo­

łali wczoraj antysem ici niezw ykłe skan 
dale, a  to  przy  rozpraw ie nad zeszło 
roczną w ystaw ą m uzyozno-teatralną.

W iedeń  d. 20. styoznia. Profesor 
Braun, gynekolog, powołany został te ­
legraficznie do Sofii do księżnej bu ł­
garskiej.

B e r lin  dnia 20. stycznia. W edle 
Hannóv. Courier m iał ks. B ism ark po­
wiedzieć, że skoro inne trak ta ty  h an ­
dlowe ra jchstag  p rzy ją ł, byłoby błę­
dem politycznym  nie przyjąć trak ta tu  
z Rosyą.

R edaktor czasopisma anarchistyczne­
go E llen d t skazany został na obrazę 
m ajestatu  na 6 m iesięcy w ięzienia.

P rzybyw a tu ta j tu reck i jen era ł Sza- 
k ir basza, celem w ręczenia cesarzowi 
nowego najw yższego „Osm ańskiego or­
deru domowego". Ten sam order o trzy ­
m a rów nież cesarzowa, następca tronu  
zaś gw iazdę orderu „Osm anie" w b ry ­
lantach.

P e te rs b u rg  d. 20. stycznia. W edług 
Notooje W remia  wydał rząd  rosyjski 
nakaz do straży  gran ioznych  w strzy- 
wywaó o ile  możnośoi wychodźców 
z Galioyi i  n ie  w puszczać ich do Rósyi.

H am b u rg  dnia 20. styoznia. K się­
ciu Bism arkowi znow u się pogorszyło. 
W  skutek  przeziębienia i influenzy do­
sta ł silnyoh bólów new ralgioznyoh i 
ohrypki.

P a ry ż  dnia 20. stycznia. Sydónia 
V aillant wniosła prośbę o ułaskaw ienie 
ojoa.

Z Tulonu powołano do P ary ża  kil­
ku w yższych oficerów m arynark i dla 
obrad nad  brakam i w adm inistraoyi 
prowiantow ej, k tó re będą ankiecie par­
lam entarnej przedłożone.

W edle Figara, m a tu  przybyć któ- 
lowa re jen tka h iszpańska z m ałym  kró­
lem.

R zym  d. 20. styoznia. W sferach 
wysokioh obaw ia ją  się w ybuchu czę­
ściowej k ry zy s gabinetow ej jeszcze 
przed ponow nem  zebraniem  się p arla ­
m entu. Coraz bardziej w zm aga się w 
gabinecie p rą d  przeciw ny now ym  po­
datkom .

Od chw ili zaprow adzenia stanu  o- 
b lężenia w S ycy lii dzień po dniu  n ad ­
chodzą u rzędow e g aze ty  z jednakow e- 
m i doniesien iam i: „Na Sycylii spokój. 
Ludność bez oporu w ydaje b roń". P ry ­
w a tn y ch  depesz w ysyłać nie wolno. 
F ak tem  zaś je s t, że u tarczk i w Sycy­
lii n ie u sta ły  an i na  dzień jeden , a 
aresztow ania idą w tysiące.

P rzy  rew izyaoh w Massa znalezio ­
no w ażne papiery , odnoszące się do 
organizacyi rokoszu.

Pociąg kolejow y zdążający  z P o n t- 
rem oli do Spezzyi uderzy ł o b ry łę  k a­
m ienną ułożoną w poprzek  na torze. 
K ilka w agonów  zn iszczonyoh w skutek  
w strząśn ien ia, podróżni w yszli cało.

L o n d y n  d. 20. styoznia. Sąd po ­
licy jny  uchw alił w ydać rządow i w ło­
skiem u b. d y rek to ra  departam entu  
przem ysłu  i h and lu  we w łoskiem  m in i­
sterstw ie  handlu , M onzillego, k tó ry  
w plątany  w proces B anca R om ana u- 
ciekł był i w L ondynie został a re sz to ­
wany.

F in m e dnia 20. stycznia. Tutejsza 
R ada m iejska przyjęła jednom yślnie 
wniosek tej treści, iż poseł m iasta F iu- 
m y, h r. Teodor B a ttnyany  przez to, iż 
z powodu pro jektow anych reform  ko- 
ścielno-politycznych w ystąpił ze stron­
nictw a liberalnego, s tanął w sprzeczno­
ści z liberalnem i zapatryw aniam i fium- 
skiej R ady miejskiej.

San F ra n c is c o  dnia 20. stycznia. 
W  skutek trzęsien ia  ziem i w  okolicy 
H ong-K ong zapadło się w tem  mieście 
800 domów, które zagrzebały  w swyoh 
gruzach 220 osób.

uzasadniał Szukle swój wniosek w zglę­
dem wzięcia rządowego projektu  refor­
my podatkowej pod dyskusyę. Szukle 
wykazuje, że przekazanie 20 prc. po­
datku osobisto-dochodow ego krajom, 
byłoby dla K ra iny  niepom yślnem , i żą ­
da przekazania krajom  oraz części po­
datków realnych. W niosek ten  odesła­
no do osobnej kom isyi z 9 członków.

T ry e s t  d. 20. stycznia. W czoraj 
wniósł w  sejm ie W ydział kraj. według 
regulam inu rezoluoyę B urgstallera, up ra­
szającą rząd  o regulaoyę kw estyi kole­
jowej z uw zględnieniem  interesów  m ia­
sta  T ryestu  i państw a. R szolucyę p rzy ­
ję to  jednogłośnie.

Sejm uchw alił następnie przypom ­
nieć m inistrow i ośw iaty swoją daw niej­
szą petycyę względem  założenia wszech­
nicy włoskiej w Tryeśoie.

P ra g a  d. 20. stycznia . W edług  Nar. 
Listów  wystosowali Słow ianie sejmu 
istryjskiego do prezydenta gabinetu  za­
żalenie przeciw  m arszałkow i krajow e­
m u, k tó ry  odmówił odczytania ioh w nio­
sku o umieszozanie mów słowiańskich 
i kroaokieh w protokole sejmowym.

Z sejmów austryackich.
L u b ia n a  d. 20. stycznia. N a wozo- 

rajszem  posiedzeniu sejmu kraińsbiego

Przesilenie w Serbii.
B elg rad  d. 20. stycznia. G abinet 

G ruicza postradał wszelką styczność 
z dworem i zgoła n ie wie, co tam  m y­
ślą i co się tam  dzieje. Musi przeto w 
spokoju wyczekiwać dalszych postano­
wień króla. F ak tem  je s t niew ątpliw ym , 
że król zdecydow any je s t powołać g a­
b in e t n ieradykalny , na co się też ojciec 
Milan m iał zgodzić.

W  przesileniu zaszła jednakow oż 
zm iana o tyle, że radca stanu Syeto- 
m ir Nikołajewicz n ie t zdołał spełnić 
poruczonej sobie m isyi utw orzenia g a­
binetu ra d y k a ln eg o , i w  ręce króla 
napow rót złożyć ją  był zniewolony. 
Wszysoy, na k tórych  liczył i k tó rym  
tek i ofiarjw ał, dali Nikolajewiczowi re- 
kuzę , strachając się w ielkiej, jak ąb y  
w zięli na siebie, odpowiedzialności. Mi­
mo to u dworu praoują ciągle jeszcze 
nad w ykonaniem  planu króla.

U  dworu panuje prąd  stanowczo 
an tiradykalny , co je s t natu ra lnym  sku­
tk iem  różnych błędów, jak ie  radykały  
popełnili. Ju ż  owe całkiem niepotrze­
bne w yw ołanie sporów z Austro -W ę­
gram i zdegustow ały króla. Potem  przez 
kilka m iesięcy przybyw ały ciągle z k ra ­
ju  rozm aite deputacye liberałów  i po­
stępowców ze skargam i na  gw ałty  ra ­
dykałów, a m in isteryum  zgoła n ic nie 
zarządziło oelem zaradzenia tym  skar­
gom. W reszcie zraziło króla podanie 
się do dym isyi m in istra  oświaty We' 
snicza, k tó ry  podanie swoje tem  m oty­
wował , że król ozłonków opozycyi 
przyjm uje. Usiłowania, aby ograniczyć 
swobodę króla w jego stosunkach oso­
b istych i utw orzyć m ur pom iędzy k ró ­
lem  a częścią jego  poddanych, uważa 
młody m onarcha jako nadużycie. O dtąd 
przepaść się  rozpadła m iędzy królem  a 
g a b in e te m , do którego W esniez n a­
leży.

Ja k  się położenie dalej rozw inie, to 
jeszcze  rzecz n iepew na. W szelako m i­
mo niepow odzenia N ikołajew icza n ie 
je s t  w ykluczoną n ad z ie ja  rozw iązan ia  
trudności w drodze k o nsty tucy jnej i 
parlam en tarne j, jeże li k ró l w strzym a 
się ze sw oją decyzyą do przybycie Pa- 
sioza do B elgradu i Pasicz się zdeoy- 
du je objąć s te r rządów ; znalazłby  się 
w tedy może sposób n a  uniknięcie kon­
flik tu .

B e lg rad  d. 20. styoznia. O rgan 
rządu  i oentralnego k o m ite tu  ra d y k a ­
łów  Odjek zaprzecza ze s tro n y  kom pe­
ten tn e j pogłoskom  o tw orzen iu  g ab i­
ne tu  koalicyjnego p rzez  kró la, tudzież  
jak o b y  m u doradzano zaw ieszenia  kon- 
s ty tu cy i. Spodziew ają się rych łego  za­
ła tw ien ia  w praw id łow ej drodze parła
m en ta rn e j, poniew aż skupczyna w p o ­

n iedzia łek  znow u się zbierze, i P asicz 
w p rzyszłym  tygodniu  przybędzie. 
D opiero w ted y  zapadnie ostateczna 
decyzya.

Z w ielkiem  naprężeniem  w ygląda­
ją  pow ro tu  kró lew skiego  sekretarza 
gabinetow ego M ilicew icza z Paryża.

P a ry ż  d. 20. styczn ia . E ksk ró l Mi­
lan  odjechał onegdaj w ieczór oryental- 
nym  pociągiem  ekspresow ym  z Paryża. 
Odjazd jeg o  chow ano w tajem nicy . Tu 
należy  przypom nieć, że tak że  przed 
zam achem  stan u  k ró la  A leksandra z 1 
kw ie tn ia  z. r. M ilan w y jechał by ł z 
P aryża. W ów czas p rzy b y ł do T ryestu , 
gdzie  D okicza przyjm ow ał. P y tan ie , 
czy Milan udał się do Belgradu, gdzie- 
by jeg o  przybycie ty lko  zam ieszkę 
spotęgow ało, albo ozy w jak ie jś  m iej­
scowości nad  praw icą serbską p rzeby­
wać m yśli. Pew nem  je s t, że Milan po­
syła sw oje rad y  m łodem u królow i, i 
zapew ne jeg o  to należy  poczytyw ać 
za in te lek tu a ln eg o  m otora w szystkiego 
tego, czego A leksander dla rozw iąza­
n ia  n in iejszego  p rzesilen ia  spróbuje.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń d. 20. stycznia (telegrafbiMne.l 

R e n ty : wspólna papierowa 9 8 17, srebrna 
9715, anstr. koronowa 97-10, złota 11970, węg 
koron. 94-90 złota 117 65.

A k cje  p rzedsięb io rstw  tran spo rtow ych  Ko­
lei Ozerniowiackiej 263 00. Północnej 2930.— 
Państwowej 31100, Północno-zachol 214-50, Węg. 
półn.-wschod. 203-75, Południowej (Lombardy) 
108'75, arc. Albrechta (za 200) 96 00, Bukowin 
kich kolei lokalnych (za 200) 184 00 Kołom yjskieb 
(za 2 0 0 ) —

Akcye b anków : austr. węgiersk. na 60-1 zł 
1029-—, anglo-auetr. 156-00, Landerbanku 254 00 
Uuionbanku 260 25, buków. Zakład kredyt, ziem 
za 2 0 0  zł. 154*— czesk. Banku eakont. za 2 0 0  zł 
610, galic. Banku bypot. za 200 zł. 365, galic 
banku dla handlu i przemysłu za 2 0 0  —‘—
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 113’50 Ziwno- 
stenska banka 127’—. Kredyty austr. 353‘75 Kre- 
dyty węg 427-50

P otyczki publiczne : dal. proplnaoyjne 97 40 
buków, propin. 103’00. gal.kraj. z r. 1893 96 00.

l i s t y  zastaw ne 5 pr. Gal. Banku hypoi. 
109-50, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102.75 
Gal. Tow. kred. ziem. 98'25, 41/, pr. Banku kra 
jowego 100-50, buków. Zakład, kred. ziem. 101-50 
5 prc. buków, kasy oszczędn. 100'—.

L osy : austr Czerw, krzyża 1860, węg. Czerw 
kr/yża 12-50, Bazylika —•—, Krakowskie 24’75 
Stanisławowskie — . Tureckie 57.70.

W alu ty : Kuble papier. 13500, 2 0 -markówki 
12-27, 20-fraukówki 9 95, sorereiugs 1248, tu­
reckie liry złote 11-25 100 markówki fil-32 wło­
skie 100 lirówKi 43-45.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 20. siycznia.

Hotel Europejski. K. Weber z Trębo- 
wli, K. Jaworski z Ostrowska, G. Fuchs z 
Wiednia, J. Zaamirowski z Krynicy, W 
Lob z Wiednia, O. Salowa z Zabłotca, G 
Filipowski z Kocowa, K. Wiszniewski z Do­
brzan, W. Jabłonowska, R. Brykczyńska z 
Zagościa, R. Truskolaska z Banunina, K. 
Skawiński, J. Skawiński z Parchacz, R. 
Schmutzer z Pragi. K. Pruska z Płocka, 
M. Ostrowska z Radomska.

Hotel Szwajcarski. D. T. Okuniewski 
z Horodenki, W. Raczewski z Kołomyi, W. 
Petryka z Czerchawy, E. Laszecki z Koso­
wa, W. Przybylski z Janczyna, Z. Gotlieb 
z Dołhomościsk, P. Wojtasiewicz z Brzeźan. 
S. Zgadziński z Brzeźan.

Z rynków towarowych.
Lwów 20. styeznis. Bank roln. notuje za 100 

kilogr. loco Lwów: Pszenic* gotowa 6.25 do 7-— 
nowa 0-— do 0- , Zyt9 gotowe 5*25 do 6 ‘— 
nowe 0-— do 0-— Owies obroezuy 5 50 do 6‘30, 
nowy 0- — do 0-—, Jęczmień 5.— do 6'20 nowy 
O-— do 0-—, Rzepak 12-— do 12 50, Groch 5’50 
do 9’50, nowy 0 — do 0-—, Wyka 6*30 do 7 —. 
Lniani a 7‘50 do 7-75, Bobik 5-25 do 5.80, nowy
0 — do 0-—, Hreczka 6-50 do 7-—, Kukurudza 
nowa 6 .— do 6‘30, Btara 4.90 do 5'10, Chmiel 
za — kg. 0-— do 0-—. Koniczyna czerwona 
62’— do 75-—, koniczyna biała 60-— do 80"—, 
koniczyna szwedzka 60'— do 75’—, Anyż 24- -  
do 28-— Siemie konopne 8‘50 do 8‘75, Tymotka 
2 2 -— do 28—  *

Spirytus za 10.000 It. pret. złr. gotowy 13'50 
do 13-75 loco stacye kolei na termin zł. 13—  
do 13 25.

Usposobienie spokojne, popyt słaby, jedynie 
nasiona w celnej jakości są poszukiwane.

Bank rolniczy kupuje i sprzedaje wszelkie 
gatunki zboża i nasion, poleca owies obroczny, 
kukurudzę, koniczynę tak w całyeh wagonach jak
1 drobnych partyach od 50 kig. począwszy.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K raków  20. stycznia.

Na giełdach zbożowych w Peszcie i Berlinie 
znowu słabsza zapanował* tendeneya, co jednak 
o tyle tylko na targ dzisiejszy tutaj oddziałało 
niekorzystnie, że odbyt był słabszy, jak we wto­
rek, lecz ponieważ sprzedający nie godzili aię na 
usiępstwa, przeto w cenach nie zaszły rzeczywi­
ste zmiany. Tym sposobem sprzedano niewiele, 
a ti-auzakcye ograniczmy się do lepszych gatun­
ków pszenicy i żyta, podczas gdy gorsze ziarno 
wcale nie znajdowało odbytu.

Płacono pszenicę białą 7 60 do 8-15 złr. 
czerwoną 7-50 do 8 ’— złr., żółtą 7’40 do 8 —  
żyto 6-30 do 6  60 złr. jęczmień browarny 6-50 
do 7-— złr., na k&Bzę 5‘30 do 5 65 złr. owies 
6-30 do 6  85 złr. rzepak 12 50 do 13-40 złr. 
wyka 7-— do 7 50 zł., koniczyna czerwona 75 
do 80 zł., biała 65 do 80 zł. wszystko za 100 
kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłn.
W iedeń 20. Btycznia. Ponieważ popołudnio­

we ■wiadomości bardzo były skąpe, sytuacya się 
nie zmieniła, zsgraniezne notowania ciągle silne, 
a tendeneya mdła. Niewielka liczbę tranzakeyi 
zawarto i to : pszenica na wiosnę 7-62 i 7'63, na 
jesień 7’82 i 7-83, żyto na wioBnę 6-27, iwies 
na wiosnę 6'93, kukurudza na maj-czerwiec po 
5'20 i 5'21, żyto na jesień 6  61 do 6-63, rzepak  
na styczeń-luty 14-12 do 14‘36, na wrzesien-pa- 
ździernik 12 80 do 12-90.

S tan  pow ietrza. Wczoraj wieczorem 
padał śnieg, krupy, —• dziś pochmurno.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w pe 
łudnie 766 mm.

Prognoza na dobę d. 21. stycznia br. 
(od północy do półnooy). Wiatr będzie oo 
do kierunku zachodni o średniej prędkości 
5 'm,sek.

Średnia temperatura doby pozostanie o- 
koło —2°C, niebo będzie przew. zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza 
zmniejszy się do 85%-

Opad deszcz nieznaczny.

J n t r o  d. 22. stycznia: 
go. — św. Hryhorya.

św. Winoente-

Nadesłane.
(Za tę rubrykę red&kcya nie odpowiada).

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i L assara w Berlinie 
o r d ^ r i r u j e  o d  11—12 I od 3—5 

ul. Chorąicsyzny 1®*

Dr. ANTONI R0ICKI
C-A». B E R G E E )

od lat przeszło 20 specyalista choról 
wenerycznych i skórnych 

m ie szk a  o b ec n ie  u l. Z im orow lcza L 5
prawie naprzeciw gmachu Sokoła.

ordynuje 04 godziny 10— 11 z ranai od 3— 5doii.
Na żądanie:

PO R A D N IK  pocztą zł. 1*50.

Specyalista choro!) skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik
były  lekarz na k lin ice  p ro f. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we W iedniu

m ieszka plac B ern a rd y ń sk i 1. 15 I* P1̂ 8'
O rdynuje od 11—12 i  od 3—5.

847 O k u l i s t a

Dr. Adam Sżulisiawski
L s r l„ks niri.

prof. Fuchsa w W iedniu , mieszka obecnie.
ul. Hetmańska 1- 10 H- piętro

ord. od 12—1: 3  — 4.

Tinct. capsici compos.
•  ( f t u n - E x p e l l e r j ,  
wyrofes PraakliJ aptskl Richter*,

powsisohnis znany bola użmiarza- 
jąoT środek domowy do 
nzoiarmnia, można dostać 
w wiola aptskaoh po osnis 
sir. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupni* na­
łoży byó bardzo ostrożnym 
i przyjmować j  o d y n i *
flaieki z •  obronną morką „kotwioą*, 
jako prawdaiwo. — Centralny skład:
Aptika Richtira psi Zł«ty« fwm,

Na p o d a runki d la  m łodzieży  I 
W I K T O R  B E R d E g

jen. zastępstwo Mfr we!°cf f eJłó7  1 «kład
fabryczny wszelkich potrzeb_do fo10g raflj

L„i„,

APARATY FOTOGRAFICZNE
po złr. 4-50 , 6 , 7-20, 15 . 40 1 wy leJ-

Uwaga Do k ażdego  a p a ra tu  dodaje 
sie d o k ład n y  opis i  o b jaśn ien ie  tak  że 
każde dziecko n a w e t z ła tw ożeią  b e z n a -  
u k i fo tografow ać może. O enm ki fo togra­
ficzne, jako też  w elocypedów , siode ł i  
kocy n a  konie g ra tis  i franco.

Najlepsze czernidlo na świecie!

FERNOLENDTa
CZERNIDLO DO OBUWIA

w i ę  d e i  N r,
Fabryka założona w roku 1835. 

Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czarny, 
iŁ b ły szczący  p o ły sk , skórę czyni trw a łą .

 Do n abyc ia  w sz ę d z ie .  4557
Z pow odu p o d ra b ia ń  n a leży  b aczn ie  uw ażać n a  moje

nazwisko FERN0LENDT.

Karty podróżne do Ameryki póinocn.
dostarcza 5 1 7 5

NIEDERLAHDZKU-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

 ? . K olo w rn trin g  9. n r f f R  j r & 'B 7 'l4 r
*V- W eyringergasse  7 a

opieka. Ka]taxi«se ooay dla
pa ^nformaoyo )o®*]P 1 atnio

Magazyn haftów i drobiazgów damskich

M. L U D W IG A
we Lwowie, przy ulicy Halickiej I. 14

SA KARNAWAŁU |
po leea  w w ielk im  w yborze: 5196

W achlarze  najnow sze gazow e i  z p ió r s tru s ic h . 
Szale i  C hustk i sznelkow e.
G orse ty  f ra n c u sk ie  w  w ielk im  w yborze .
Perfumy prawdziwe francuskie.
W ody p raw dziw e ko lońsk ie , an g ie lsk ie  i N r. 4711. 
R ękaw iczk i m ęskie i  dam skie g lace i sa rn ie . 
M anszety , k o łn ie rze  i k ra w a tj m ęskie.

Z am ów ien ia z p ro w in cy i w ysy łam  n a ty c h m ia s t.

5189 (  U  t t t .  O l I O t W Ł ł T

Konkurs
na oosadę akuszerki okręgowej w Podkamieniu

H powiat Rohatyn.
Do okręgu tego należy 12 gmin i obszarów dworskich z liczbą

lu d n o ś c i  9l83*j wynosi 100 złr., którą wypłacać będzie Wydział 
Roczna l£ fhaJ e0Sw ratach miesięcznych z dołu. 

p°w,atowy dróźath do miejscowości oddalonych o 3 lub więcej
•i t ów od Podkamienia i z powrotem, gdy akuszerka zostanie we­

na do ubogiej kobiety rodzącej, będą jej dotyczące gminy i ob3za- 
' J t d w o rsk ie  dostarczać bezpłatnie podwodów.

Obowiązkiem  akuszerki będzie udzielać bezpłatnie pomocy ubo­
gim kobietom rodzącym , tak w gminach jak i na obszarach dwor­
skich, oraz odbywać pierwszą kąpiel dziecka bez osobnego wynagro­
dzenia.

Kandydatki chcące ubiegać się o tę posadę, mają przedłożyć po­
dania swe, wraz z dyplomem szkoły akuszeryi, lub wierzytelnym od­
pisem tegoż i świadectwem moralności, najpóźniej do 28 , lutego 1894 
Wydziałowi powiatowemu w Rohatynie.

Rohatyn, dnia 6. stycznia 1894.
Wydział powiatowy.

L e c z n i c z o ,  k i l o  2  z ł ,  2 0  ct. (co tydzień świeży transport)
C z a r a a a  a r o a n c L a t y c z a a . © ,  H e a f b a t a ,  c G b .ia ń .s2 sa  ‘|4 funta 70 ct., 80 i 90 cnt. 
N A J L E P S Z E  O K R U C H Y  H E R B A C I A N E  ’L funta 40 cnt.

Jed yn ie  do nabycia
w  n a j t a ń s z e j  d r o g n e r y i  

J. Górnego T .  Pilarskiego.
L w ó w ,  ł i o t ® l  a - Q o r g r © s u
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NA"ŁADEM 
KSIĘGARNI KATOLICKIE!

Dra WŁID. IILKOWSIIEGO
■w S Z ra lszo -w ie

wy* J a  świeżo książeczka p. t . :

ROK SZCZĘŚLIWY
zdania Ojców świętych na każdy 

dzień roku rozłożony
prze i 4860

O .  J .  H I L L E G E E R A
Towarz. Jez.

Wydanie eleganckie w oryginalnej oprawie. 
Cena 3 0  centów .

Z p rz e sy łk ą  e 5 e t. w lęee j.

Pochodnie naftowe
po złr. 2-5^, wahadłowe zir. 3-—

duskanałe do jazdy nocnej.

la ta rn ie  naftowe gospodarcze
po złr. 115, 1 30, 1-90 i 2 50.

Kuohenki naftowe
od złr. 1-80, prawie niezbędne 
w każdym domu z powodu swej 
praktyozności. co niezawodnie 

posiadacz pedobr ichenki po­
twierdzi —

A N T O N I H A L S K I
handel towarów żelaznych 

w e L w o w ie » p lae M aryaek i 1. 9.

Każdy

W ażn e
dla gorzelń, 

tartaków
browarów,
fabryk

D R O B N I! O G Ł O S Z E N IA  p o  c e n c ie  od  w y r a ż a .

DZW ON KI DO SAŃ w największym wy 
borze poleca P io t r  C hrząstow ski, han 

del ielażny we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprzetiw  k tedry).

Dr a  G. JA E G E R A  B IE L IZ N Ę  normal 
n% z fabryki Bengera, sprzedają najta 

niej po cenach fabrycznych 
8 . G A B R IE L  & J .  CH LEBO W N IK

Lwów, plac Halicki 1. 3. 721

KU FRY , W A L IZ K I, Torby i wszelki* 
przybory podróżne — poleca najtaniej 

PA W E Ł  L A JiG N ER  Lwów, Halicka 16.

CH U S T K I ZIMOW E w największym 
wyborze od złr, 1 6 0  do złr.* 16 — 

włóczkowe i jedwabne, poleca Magazyn 
F . K n a n e r  i  Syn, Lwów. 699

STA ŁY  a  ła tw y  za ro b ek . Osoby wyćwi 
•zon* w krawieczyżnie mogą znaleść 

stały a łatwy zarobek przez zajęcie się ro­
botą dzi.einnych ubiorów w domu. Bhżeza 
wiadomość w Administracyi „Gazety Na­
rodowej “. 866

GR A JĄ ! E SZAFY (wiktorye). Na raty. 
Stanisław Horszowski, Lwów. llustro 

wane cenniki gratis. 852

SE R D E C Z N E  D Z IĘ K I! Cieszę się n e- 
z a ie ri ie nadzieją ujizenia Ciebie, abyś 

tylko mógł być sam ! Donieś mi k il' a dni 
przedtem, bo wiesz , że listy • ie dochodzą 
mnie punktualnie, nie chciałabym narazić 
Cię na zawód bez mojej winy.

ST R L 8S K 1E W IC Z  krawiec, poleea »wo 
ją  pracownię sukien męskich przy p lą ­

su Bernardyńskim 1. lv. Telefon 415.

l l Y S K D Ł  u mnie najnowBZy eennik 
•  W b ogólną informacyą dotyczącą spos bu, 

sbshodzenia się , a w szczególności używa- 
>ia herbaty. N a żądanie wysyłam gratis 

ADOLF SIN G E R , Lwów, ulica Sykstuska 
17, właściciel wyłącznego składu herbaty.

832

ZNAK OM ITE T U T K I N IE K L E JO N E
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 

laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 847

ł  GENCYA PO ŚRED NICZEŃ  D om ini­
ki. k a  D oboszyńskiego (koncesyonowana 
przez Wysokie c. k. Namiestnictwo) Lwów 
Halicka 21 , ma każdego czasu do umie­
szczenia urzędników prywatnych, rządeów, 
buchalterów, kasyerów, ekonomów, pisarzy, 
gorzelników, leśniczych, magazynierów, ad- 
oistratorów większymi majątkami i k-m ie­
tlicami za kaueyą, guwernerów, ogrodni­
ków, techników, mechaników itp. Łaskawe 
zlecenia uskutecznia bezzwłoezuie i jak 
nsjakuratniej. 885

POWIATOWE T ow arzystw o  H andlow e
we Lwowie, Pańska 21 , sprzed je  po 

eenaeh hurtownych w»zelkie towary ko­
rzenne i mięszane d la  sklepów  Kółek rol­
niczych i w sgóle dla sklepów po wsiach 
i miasteczkach. 837

JkfIEO D W D ŁA LN IE tylko przez Piątek 
IN i Sobotę P a ry ż , F o n ta ln e b la n  i słyn- 
ay cudami L o n rd es  w pierwszej głośnej 
Panoramie polskiej plac Halicki 12, dom 
p. Mikulińekiego. W niedzielę nastąpi Wy­
stawa w Chicago. 867

Pasztet
gęsich wątróbek, drobin i zwierzyny n ie  

byw ałe w j bo rn y . Puszki gliniane po zł. 
180. Puszki lutowane z kluczykami po 
85 ct. i 45 et. poleca Zarząd dworit Łap- 
szyn poczta Brzeżany. 843

. J
-fi ja k :  w ęże gum ow e , p ły ty , p ler- 
<j ścłenie ', szn n ry  do sp a jan ia  lto- 

tłó w  p arow ych , we wszystkich sze- 
-fl rokościach i grubościach, poleca

, ALOJZY BlBffiS
% Lwów , R ynek  ""
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STO K O ST IU M Ó W  różnej narodowości, 
stroje polskie, futra, fraki itp. sprzeda­

je i wypożycza Zakład Jaszczyszyna, gmach 
teatralny. 851

P »A RZ EKONOMICZNY, młody, z u- 
kończoną niższą szkołą rolniczą, z prak­

tyką kilkuletnią w wzorowych goBpodar- 
rtw aeh , biegły w piśmie i rachankowości, 
moezukuje posady z dniem 1. marca 1894. 
Łask,.we oferty adresować uprasza: W. Z 
peete reetante Łnihynieze. 865

IN 8E B A T Y , ANONSE do wszystkich 
1 dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11

(jiófDf sllad wędlin.
■Jedna z najstarszych firm masarskich

Franciszka Underki ojca
we Lwowie, ul. Krakowska 15

psleca 5218

na karnawał!
doskonały i świeży smalec na pącz­
ki, szynki, ozery, kiełbasę krakow­
ską, suchą i do gotowania, salceso­
ny, szynkę westfalską, polędwicę itp.

wyroby w  z a k re s  m a sa r stw a  w c h o d z ą c e .
Dla pp. kupców i jestaum torów  

stosowny rabat.
Przy sklepie urządzonym jest

Pokój do śniadań
w którym k aid o creśiie  rozmaitego 

rodzaju gorące przekąski dostać 
możns.

Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga

E e u s s n e i a :

h
do nauczenia się bez nauczyc ie la  czy­
tać pisać i rozmawiać po niemiecku 
w 3 m ie s iącach , po angielsku w 24 
lekcyaeh . 'Cena Metody Niemieckiej 
Kurs I. 85 ct. Kurs H. 2 złr. 25 ct. 
Komplet, (oba kursa) 2  złr. 80 et. — 
M etoda an g ie lsk a  z wymową Kurs T. 
1 złr. 7 ct. Kurs H. z wymową i prze­
wodnikiem do Ameryki 1 złr. 70 c t  — 
Komplet 2 złi 40 et. P R ZE W O D N IK  
DO A M E R Y K I z rozmówkami augiel- 
skiemi 56 ct O B R A ZK I DO N A U K I 
PO G LĄ D O W EJ (obejmujące w I. i I 1. 

zeszycie 400 figur) po 56 ct. zeszyt.

Najlepsze Elementarze
P e ls k i z 20 — 40 wzorkami pisma, ry­
sunków i obrazkami (razem 340 fignr), 
tudzież ze wskazówkami pedago^iczne- 
m i ; oprawny 35 ct., broszurowany po 
20 i 7 ct. P o lsk o -n lem leek i z 14-ma 
wzorkami niemieckiego pisma i 2 0 0  ry- 

cinkami po 58, 28 i 14 ot. 
Powieść ludowa A LIB A B A  i 40 Z B Ó J­

CÓW 23 ct.
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI

Seyfartha i Czajkowskiego
w e  L w ow ie . 5078

S aj wyborniej s«e
Cukry deserowe

które przez Szan. Odbiorców za najle­
psze uznane zostały. */» kilo mieszanych 
złr. 1.20. '/ ,  kilo Cacao proszkow ane 
w puszkach blaszanych złr. 1-50. ki­
lo Czekolady do sk o n a łe j po 80, 90 ct. 
i  wyżej. V, kilo K arm elk ó w  m iesza­

nych 75 ct. 
p  o  1  e  o  a  4741

Henryk Treter
właściciel parowej fabryki czekolady 

Lwów, nl. K o p ern ik a  1. 3.

Majątki lasowe
191 morgów roli, 65 m. łą k , a 366 m ., 

lasu  jod łow ego  w y so k o p ien n eg o , odpo­
wiednie budynki cena złr. 60.000.

300 morgów roli, 45 m. łąk, 71 m. pa­
stw isk, a 216 m orgów  la su  bnkow ego, 
zuakomite budynki, eena złr. 65 000.

do nabycia 5203
pod korzystnymi warunkami.

Bliższych wyjaśnień udziela J. Topolnloki, 
Agencya handlowa, Lwów, Pańska 13.

D la s ta rszy ch  i m łodszych

M ĘZC ZYZN
Preparaty odmładniające

n a d lek a rza  sztabow ego  D r. M U llera,
sporządzone podług przepisu lekarskiego 
i priez lekarzy z dobrym skutkiem uży­
wane i polecone przeciw wszelkiego ro­
dzaju stanom  o słab ien ia  powstałych 
skutkiem ro z s tro jen ia  n e rw ów , t a j ­
nych  grzechów  m łodości 1 w ynzdań  
zaczem idzie nerw ow e o słab ien ie  k o ­
ści p ac ie rzo w e j, oraz n e rw ow e d rże ­
n ie  r ą k  i  nóg . Poleca się szczególniej 
jako środek wzmacniający przeciw o s ła ­
bieniom  nerw ow ym  i w y cze rp an ia  
s i ły  m ęsk ie j (Impet.'-,i- N. Cena z do­
kładnym lekarskim cm użycia
3 złr. 10 ct., t ii. więcej.
Skład tych wy- . preparatów
S t. G eo rg s-A p .in ek e , H ie n , Y/2 B e- 

z irk , W lm m ergasse, 33, 
dokąd wszysikie pisemne zamówienia 

adresować należy. 4973 
Skład w e Lw ow ie w aptece p. Mi- 

k o lasch a .

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

uroczystości
lub jako pamiątka po zmarłych

,  I f l p p
U-)
•■ńi/ąsggj

P ortre ty  naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
złr. 1 . — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk pięknych

Siegfried Bodasoher
lY len, I I . ,  P r a te r s t r a s s e  61.

( awniej Grosse Pfargasse.)

/  >

$
/  <§ c t '  ^  ^'/gif

Jan Ad. Klein w Opawie
Fabryka MÓdek i ramo, dom 

eksportowy herbaty rosyjskiej.
Oferuje kwiat tatrzański, „Likier ?iołowy“ 
1 litiowa flaszka złr. 140 , */* 80 ct., */, 45 
ct. Cognac Markę Societe Girondine za bu­
telkę *g‘—, **2‘50 i ***3‘50 do nabycia 

we wszystkich większych handlach. 
Jam aica Rum ze litrę 2 , 2-50, 3-50

Herbatę Popowa za 1 klg. Nr. 1 4‘—, Nr. 
5-50 Nr. 3 6-50, Nr. 4 8-50, N r. 5 10-50. 
Cenniki na żądanie franco i grat s. Kores­

ponduje się w języku polskim.

5165 Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu­
wa trwale i natychmiast sławny L1T0N 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
soha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego.

Przyrząd toncztoiy
w dwóch wielkościach 

uchylający

dławienie ą  bydła
poleca po najtańszych cenach 

FIRMA HANDLOWA

W .  C Z O P P
Lwów, Żółkiewską 2.

K aftan ik i i  K oszu le
syst. Jagera, sztuka od 65 ct. do złr. 2 80.

S K A R P E T K I i  POŃCZOCHY
systemu Ja g e ra , para od 25 ct. do 95 ct.

ciepłe i mocne. 5194
MES2TY FILCOWE para od 65 et. do naj­

lepszych po złr. 1-60 — poleca

M aks M lihlfeld, Lwów, Rynek 39.

Rączki do piór
w każdej cenie, znakomicie i niezrównanie wyrobione 

oprócz innych z n a n y c h  swoich stalowych

artykułów do pisania
poleca

Oa ^ L  K UH N &  Co., Wien.
Do nabycia we wszystkich handlach papierowych. 5005

N. S tln g l’* W iedeńsk ie  « w

P IE C Z Y W H A
uznane jako n a jw yborn ie jsze  do h e r ­
b a ty , w in a  1 lodów . Złożone w su- 
ohem miejscu utrzymują się nieskończe­
nie długo nie nie tracąc na dobroei i 
amaku, dlatego też należy je gorąco za 
leeió dla każdej rodziny. C ierp iącym  na 
żo łą d e k  polecane przez lekarzy. Za na­
desłaniem przekazem 40 ct. wysyłamy 
zjud. na próbę. Wyborny chleb Grahama.

W.Stingl & Neffe S S rĄ -g S t

ZMIANA LOKALU.
Artystyczny zakład

wyrobów złota i srebra
oraz rytswnictwa i syzelarstwa

Barucha Dornhelnt
został przeniesiony

z ulioy Teatralnej do
Rynku pod 1.43

gdzie przyjmnją się wszelkie roboty 
i  reperacye w zakres ten wchodzące.

W  niedzielę 28. stycznia 1894
odbędzie się o godzinie 4. po południu w sali ratuszo­

wej miasta Lwowa 
I" V . Z w y c z a j n e
Tli 
J

członków Banku zaliczkowego we Lwowie
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną porębą 

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Sprawozdanie D yrekcji z czynności i rachunków za r. 1893.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek udzialenia Dy- 

rekcyi absolutorium z czynności i rachunków za rok 1893
3. Wniosek komisyi kontrolującej w spr&wie rodziału czystego 

zysku. (§. 72 stat.)
4. Zatwierdzenie wyberu trzech Dyrektorów i trzech zastępców 

Dyrektorów na przeciąg la t trzech. (§. 4 stat.)
5. Wybór 7 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących 

pp. Wybranowskiego Leoncjusza, Dr. Sołowija Tadeusza, Bauera B ro­
n isław a, Machayskiego E dw arda, Dr. Merunowicza Jozefa , S tarkla 
Ju ljusza i Dr. Widmana Oskara.

6. Uzupełniający wybór jednego członka Rady nadzorczej w m iej­
sca Orłowskiego Jana.

7. W ybór komisyi rewizyjnej na rok 1894 (§. 48 ust. i stat.).
Lwów, 16. stycznia 1894.
R a d a  n a d z o rc z a  B an k o  Z aliczkow ego w e L w ow ie

stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną porębą 
Prezes Dr. Skallcotcski Tadeusz. Sekretarz B ykow ski Juliusz.

Zamknięcie rachunków ra rok 1293. wyłożone jest do pnejrzenia dla członków 
w biurze Banku przy uliey Hetmańskiej 1. 12 I. piętro.

Wstęp na ogólne zgromadzenie dozwolony jest tylko człenkom, którzy w płacili 
na rachunek swego udziałn przynajmniej kwotę, równającą się najniższemu udziałowi 
t. j. l r’0 zł. (§. 37 łta tu tu) i to za okazaniem karty legitymacyjnej.

Upoważnieni do l-rania udziału w zgromadzeniu otrzymają kartę legitymacyjną 
poeztą. Ktoby zaś takowej nie otrzymał, raczy się zgłosić do biura Banku. 5230

c. k. nadworny maszynista
Wiedeń, Y II./l. Kalserstrasse Nr. 71.

N ajlepsze now ośel w z a k re s ie  p leeów . Napełniane regula­
torem, z płaszczami do wentylacyi , kaloryfery do centralnego 
ogrzewania lub osuszania.

P ie c e  em aliow ane w każdym kolorze.
N ow e przenośne em aliow ane pleee kaflow e.
N ow e przenośne  p leee  do d rzew a  z paten tow anym  z b io r­

n ik iem  e ie p la , o trwałej a przyjemnej temperaturze.
C yklop, nowe, nieustannie gorejąoe piece do węgli , bez dymu. 

Trwałość opałn i oszczędność.
P a lo w lsk a  p rzen o śn e  la b  s ta le .  5166
K afle do wykładania ścian, nie do zniszczenia.

W b o pjt  b e z p ł a t n i e .

S k ła d  w e L w ow ie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14.

Atramenty Leonhardi’̂ 0
są  najlepsze . — P ra w d z iw e  ty lko  a  w ynalazcy 4810

Aug. Leonhardi
w  B o d en b a ch  n a d  E lb ą .

Tylka i  takim

e. k. aus tr. patent Nr. 36689

znakiem ochronnym
król. węg. patent Nr. 48874.

Leonhardl'ego Atramenty zw ykłe: Atracenowy niebiesko-ezarny, Wyborny de 
książek, Alizarynowy zielonawo-czamy, Gallusowy 1 Poeztowy bardzo czarny. Najle­
psze, płynne atramenty do aktów i książek. Nieskończenie trwałe, wyrabiane podług 
mojego patentowanego sposobu.

LeonhardPego Atramenty do kopiow ania: Atracenowy, Alizarynowy, Atrament 
ciemno-fiioletowy do korespendencyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno 
dają wyborne kopie , jak też nadają się do feorespondeneyj i prowadzenia książek. — 
Kopiowy „Non plus u ltra11 daje 4 do 6 kopij. Pożądany dla banków, aBekuracyj itp

Leonhnrdrego Atrnmenty kolorowe, Autograticzne i Hektograficzne, Tusze płyn­
ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt airamentowy, farbę do pieczątek i 
stempli, farbę do kopiowania, kopie do maszyn piszących, atramenty do znaczenia bie­
lizny, kleje płynne i gumy, Woda Labarraqne’a do wywabiania plam atramentowych 
z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków.

Do n&bycia we wszystkich lepszych składach materyttłów do pi­
sania w kraju i za granicą.

Alfred Rassl w Opawie
(Troppau) Szląsk austryacki

Skład nasion rolniczych i leśnych
założony w  roku 1857

poleca 5142

najlepiej wypróbowane nasiona każdego gatunku i rodzaju
hartownie i drobiazgowo.

Próbki i cenniki bezpłatnie i franco

Ważne
dla każdej Betki

do zw ykłej ła w y !
Eathreinera kawa słodowa Kneippa

j s i t  jedyną o smaku 1 zapachu prawdziwej kawy. Dodaje się Js  
tejże * początku trzecią część, później połowę i wyżej.

Eathreinera kawa słodowa Eneippa
jest więc w używaniu najsmaczniejszym i najtańszym dodatkiem 
de zwykłej kawy, której skutki szkodliwe zdrowin zarazem niszczy.

Eathreinera kawa słodowa Eneippa
jes t obecnie tak wyśmienicie wyrab’aną, że zmielona razem zs 

zwykłą kawą, może być przyrządzoną na każdy spoBÓb.

Eathreinera kawa słodowa Eneippa
zalecauą jest nsilnie przez lekarskie pow agi, „poniew aż m a w  
•obi*  w ła sn o śc i, k tó r e  do tychczas używ ane s u ro g a ty  kaw y

n igdy  osiągnąć n ie  m ogą“ . 8114

Eathreinera kawa słodowa Eneippa
„ozysta” okazała się nadzwyczaj pożyteczną i zdrową dla ktbiet, 

dzie«i, niedokrewnych, cierpiących nerwowo i żołądkowo.

Wszędzie dostań można. — 7s kilo 25 ct.
P r 70Q trn o ra  1 Kupować tylko białe oryginalne paczki zw i- K a th r f t in P r !  

ł c o l i  u g a  i 1#rnnkiem kfi prob Kneippa i nazwiskiem , ' a u "  o ll,C M

Towarzystwo bankowe i kantora wymiany

Schellenberg <Ł Kreyser
w e  L w ow ie , plac H alick i 1.

5195K u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie f  a p le ry  w a rto śc io w e , jak  : l i s ty  zastaw ne, akcje 
lo sy  itp., m o n e ty  po najprzystępniejszych cenach , nie doli­

czając żadnej prowizyi.

■ -  -J*l I HC Hi W
na wszystkie ciągnienia.

Wszystkie w flustryi dozwolone losy takie aa spłaty i e s i p e .
Do efektów, n których wyczerpały się kupony, dostarcza n o ­
w ych  a rk u sz y  k u p o n o w y ch  bez doliczenia jakiejkolwiek

prowizyi.

Franz Carl B IS E M  $
W ien , I., Singerstrasse 11. siso 

Najwspanialszy sklep z dekoracyami w całej monarchii.
Ordery kotylionowe za tuzin od 8 ct. i wyżej.
Figury kotylionowe od 75 ct. i wyżej.
Nowe żarty karnaw ałow e, gry towarzyskie i mowy 

na zebraniach.
Tanie dekoraoye do sal balowych.
Porządki tańców i karneciki dla pań.
Wszelkie gatunki masek od 6 ct. wyżej, korni- 

Ctne głowy jakoteż nakr c a głowy.
Wełniane peruki po złr. 1-25.
Brody od 10 ct. wyżej,
Draperye wełniane i aksamitne.
Bonbony do strzelania które zawierają w sobie ma­

łe ubrania i nakrycia głowy.
Lampiony, wszelkiego rodzaju pochodnie.
Chorągwie, transparenty, godła wszelkiego ro­

dzaju.
Emblematy I odznaki.
Dobór kotylionowych orderów w paczkach pe 100 

sztuk 2 złr. na żądanie posortowane w koper­
tach z dowolną liczbą sztuk.

12 lampionów ze świecami złr. JLTO i wyżej.
Wybór sztueznyoh ogni do zapalania na wolnem 

powietrzu albo w lokalach od 60 ct. wyżej 
Większe paczki do zapalania tylko na wolnem 
powietrzu od 6 złr. wyżej.

Dekoracye na pieniężne nagredy przj grz* w krę­
gle, strzelaniu do tarczy itd.

mm C W .  3  «  ■ »  • « * -

I  > » * .  G r f t l i s » a
uniwersalny

proszek do potraw
(w prow adzony  w  ro k u  1857).

D ie te ty c z n y  śro d ek  p o m a g a ją c y  tra w ien ia ,
Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogueryaeh Anstro-Węgierskiej

monarchii.

Cena małego pudelka 84 c t . ,  dużego złr. 1-26.
Każde pudełko powinno być opatrzone pieczątką „D r. GiiUsu i zamkniate 

protokołowaną marką, następnie etykieta * podpisem: Dr. Józefa G51i» następey.
Należy wyraźnie żądaó: „ D r. G#Ils’» un iw ersa lnego  p ro s tk a  de p o traw * .

Wyłączni producenci (od roku 1868)

Dr. Józefa G6lis’a Następcy
W ied e ó , I .  S te p lia n s p la tz  6 (Zwettlhof).

Rozsyłka hurtowna i drobna.

Doniesienie handlowe.

Handel towarów kolonialnych
herbaty, w in  i delikatesów

dotąd  pod firm ą sp ó łk i:

Sadłowski i Markiewicz
we Lwowie, plac Kapitulny 1. 3

istn iejący, przeszedł z dniem  1. s tyczn ia  1894 w raz ze wszyst- 
k iem i w ierzytelnościam i i długam i na w yłączną własność na­
szego w spółw łaściciela p. J a n a  Sadłowskiego,8 k tó ry  odtąd ten 
handel pod w łasną protokołow aną firmą

J A N  SA D ŁO W SK I
i n a  w łasny rachunek nadal prow adzić będzie.

Składająo nasze podziękow anie za doznaw ane w zględy i  
zaufanie upraszam y o takow e dla naszego następcy 
5176 e giębokiem uszanowaniem

Sadłowski i Markiewicz.
Ja k  powyższe doniesienie opiewa, objąłem  z dniem  I  s ty ­

cznia 1894 na w yłączną własność t

HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH, HERBATY, l i  I DELIKATESÓW
zgasłej spółki naszej i  odtąd takow y pod w łasną firm ą

JAN SADŁOWSKI
i na w łasny  rachunek prow adzić będę.

W  niczem  nieuszczuplone wyposażenie handlu pozosta­
w ia m i pełną siłę mej działalności, k tó ra  niezm iennie jak  do­
tąd  skierow aną będzie, aby  dostarczaniem  doborowego tow aru, 
skrzętną, uczciw ą i  dokładną Usługą, zdobytą reputaoyę h a n ­
dlu i nadal zachowaó.

Z tem  zapew nieniem  m am  zaszczyt poleoió się łaskaw ym  
względom  zaonyoh. P . T . odbiorców i upraszać o dalsze Ioh 
zaufanie, na  k tó re  sobie zasłużyó będzie m ojem  najusiln iej- 
szem dążeniem .

Z gtyokiem uszanowaniem

Jan Sadłowski.

Michał Waselica i Andrzej Kilian
PRACOWNIA STOLARSKA

n a  f i m o o l a ,  u l l a a  8 x $ i f t t l n a  I .  1 1

wykonuje wszelkie zamówienia po jak najumiarkowańszych cenach.

W ydano i edponiedzialnj redakter P l a t ę *  K e e t e e k L Z drakami i litografii Pili era i Spiłkt. Telefen lH |a .)


